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K ł a j p e d y
K ła jp ed a  w  sensie h an d low ym  

by ła  d la  L itw y  tym , c zym  są d la  Po l 
sk i oba p o rty  je j  obszaru  ce ln ego . 
Gdańss i G dyn ia  łączn ie.

W  ostatn ich  latach  p rzez  port 
b ła jp ed zk i p rzech od z iły  ok o ło  3/4 w ar 
taści ca łego  rn iportu  R epu b lik i L itew  
skiej.

P o za  tym  K ła jp ed a  jest obecn ie 
ogn isk iem  przem ysłu , k tó ry  pow sta ł 
t f o  za d rzew n ym ) ju ż za panow an ia  
L itw y . O statn io  n o tow an o  w  tym  
m ieście 175 zak ład ów  p rzem ys łow ych , 
k tó ry ch  proaiukcję szacow ano  na 1 2 lł 
m iij. litów  roczn ie  (ok o ło  108 m ilj. 
d o ty c h ).  S tan ow iło  to 1-3 w artośc i ca 
le j w y tw ó rc zo śc i p rzem ys łow e j L itw y  
W 1937 r.

rvła )peda p rzedstaw ia  n iezastąp io  
ny a trybu t u dzie lności p o lity c zn e j L it  
w y. da jąc  je j  w y jśc ie  na w ie lk i gość 1 
Oiec m ięd zyn a rod ow y , na m orze. 
P®*t ten jes t poza  w y lo tem  h an d lo ­
w ym  N em na. Ku K ła jp ed z ie  c ią ży  
ODrócz w iększośc i ob szarów  Rep. L i 
terwskiej, rów n ież  ponad 50.000 km  
kw . te ry to r ió w  R zp iite j, na leżących  
do zllew iska te j rzek i: w ileńsk ie , b ia ło  
atockie, n ow ogród zk ie .

Sku tk i p o lityczn e  i gospodarcze  
Btraity tego  portu  i m iasta d la  L itw y  
są n iew ą tp liw e  i c ię żk ie  W y p ły w a ją  
One w y ra źn ie  choćby z garści p ow vź  
szych danych

O becn ie  w ysun ie  się za ga d iren ie  
boda j c zęśc iow ego  zastąpien ia K ła j­
pedy  p iz e z  inny  w y lo t na m orze ; w 
tych p rzede  w szystk im  p rze jaw ach  
n ind lu * k tó re  n ie  są zw iązan e z 
N iem nem , ja k o  szlak iem  koinum ka- 
c3 jn ym . N iep ow e tow an e  straty po 
hieść tu  m usi sam odzie lność L itw y  w 
Eksporcie fa b ryk a tó w  d rzew n ych , do 
k tó rych  su row iec  sp ław ia  się N iem  
’w m . Narom , ast trzeDa p rzew id yw a ć  
! w innych  b ranżach  w ym ia n y  tow a  
ro w e j ło tew sk a  L ip a w a  bardzo  z y ­
ska d la  L itw y  na znaczen iu , jak o  
Rort rów n ie  odda lon y  od zap leczy  lą 
dow ych  tego państwa, jaik K ła jp eda
*  Jeżący po za obrębem  R zeszy. P o  
d y c zn e  bow iem  w zg lęd y  dadzą L it

n apew n o  w ię ce j ła tw ośc i obecn  c 
Po rozu m ien ia  się w te j d z ied z in ie  z- 
Lo tw ą , niż T rze c ią  Rzeszą. i

L itw a  w ło ży ła  w  ciągu  ubiegłego 
lo - le c ia  znaczne fundusze w porU  

aJpedzkl ro zbu dow u jąc  go i p rzy  
^>sowiując do w zm ożon ego  ruchu 

łłatków-. O b ró t to w a ró w  w porc ie  za 
" i  łs ów  rząd ów  L itw y  w zró s ł w  po
'"ów nan iu  z r. 1913 p rzesz ło  trzyk ro t 
li 10,

L itw a  trac i z O bw odem  K ła jp ed  z 
2  i p ó ł tys. iklim. k w a d r obszaru  i 

*•63,000 ludności. Z te j lic zb y  39.001) 
Prj J pada na m iasto  K ła jp edę . Zalud 
W en ie  L i tw y  zm n ie js zy  się o 6 proc
# ieryrto.rh.im państw a c 4,5 p roc.

K u ltu ra ln e  ł n a rodow e zaan gażo ­
w an ie się L itw y  w  K ła jp ed z ie  b y ło  
^hniejsze, Sądząc z k o le jn ych  w yb o  

do  S e jm iku  K ła jp ed zk ie go  t sta 
_3'8tylk, p och od zących  z czasów  oku 
P^c Ji fran cu sk ie j (1921 r.), obw ód  

ajp ed y  n a le ży  u w ażać obecn ie  w 
b 4/5 za zg e rm a n izow a n y  Szcze 

{?, le  ch yżo  p roce* ten p os tęp ow a ł 
końca  X IX  w., a jeszcze  p rzyśp ie  

y* tem pa (d z iw n y  paradoks ) w  cza 
4 rZ f)fiów  L itw y ;  stosunkow o licz 

"d n a d a ły  od litew skośc i m łodsze 
h *  ^ en ic K ła jp ed z ian , w zrasta  jące 
JaS 00 w o jn ie .

~zy się spodziew ać, że w  in te
e ludności n iem ieck ie j m iasta i

ła k ^  zecia  Kzesza p ęd z ie  się stara
od a j część eksportu  L itw y  i W>-

p^\Sz.c z y zny k ie row a ć  nada] ku K ła j
z c, by  n ie zaimarł je j  handel i 

t>rze in vsp

£w. dalszym zakusom Litwa stanowczo się przeciwstaw i
Min. Urbszys i Berttflełt w BerlinieK O W N O .  ( P a t ) .  O g ł o s z o n a  tu  n a s t ę p u j ą c y  k o m u n ik a t  

o i c j a i n y :  
R a d a  m i n i s t r ó w  p o  p o i n f o r m o w a n i u  c z ł o n ó w  s e jm u

0  s y t u a c  i c r a z  b i o r ą c  pod u w < > g e  s - a n o w i s K o  R z e s z y  nk- 
m ie c k i s j ,  z g e d z  ł a  s i ę  p r z y j ą ć  ż ą d  m ia  R z e s z y  w  s p r a w  ę  

o d d a n i a  k r a  u  k ł a j p e d z k i e  j o .  D la  t f p o r z e d  o w a  iia s p r a w ,  

z w a n y c h  z  p r z e k a z a n i e m  k r a  u  kłajpedzKiego, w  dniu 
d z i s i e j s z y m  u d a  ą  s i ę  g o  B e r l in a  u p e łn o m o c n i e n i  w y s ł u n -  

n .c y  L i t w y .

Niemcy ju ż  ob;ą!l rz ą d y
B E R L IN  (Pat), N iem ieckie B iuro Inform acyjne donosi z K łajpedy, 

że cała w iauza wykonawcza przeszła już w  ręce dyrektoriatu. Gubernator 
litewski osw auezyt dyrektorow i do spraw  wewnętrznych dr lioctłcherowi, 
że urzędy litewskie nie sp raw u ją  już żadnej w ładzy w Kłajpedzie. Szauiisi 
zm erają się w  poszczególnych puuktaeh miasta i m aszerują z bron.ą pod  
opieką organów  kfajpedzkicłi do swoich koszar, gdzie są rozbrajani. Z a ­
rządzenie to podane zostało uo wiadomości publicznej przez dr Boettchera, 
który nawołu je jednocześnie ludność do zachowania całkowitego spokoju. 
Rozgłośnia klajpedzka, która dotychczas nadaw ała swe audycje w języku  
litewskim, rozbrzm iewa odtąd w języku niemiecŁ im.

H tier ze sztabem jedz e do Kłajpedy
F ERLiN. (Pat). Kanclerz Hitler opuścił wczoraj Berlin, 

1 ty  uck -ć  s  ę  o u  K ł a j p e d y .  W  S w n o u j c . u  K & n c ie rz  w s i a d ł  

ta  p o k ł a d  p a n c f . r m k a  „ D e i i U c h i a n S "  i p r z y b ę d z i e  d i  K ła J -

Ipedy tSncą u.trs ą. .. ;V. .
B E R L IN  (Pat). RawcferżówJ Hitlerowi towarzyszą w podróży do K łaj 

j pedy na pokładzie krążown ka „Deutsehiand**: dowódca m arynarki wojen  
jne j gen. adm irał Boeder, gen. Keitel, gen. Bodensehalz, minister Lam m ers, 
[sekretarz stanu Stuekarl i w ielu innych.

„Prezyu. 5metond“  wyszedł z Kła pedy
B E R L IN . (P A T .) O kręt w o jenny litew sk i 

Ic ił w  połudn ie port k ła jpedzk .

P rezyden t Sm etona“  opuś-

^  r. 1928 rząd R zeszy  N iem iec  

d ok oń czen ie  na str. 2 )

W . W ielhorski.

hiemiy n e rozw? a a n t wywoził.
K O W N O  (Pat). Z K łajpedy donoszą, że oddziały s. a. zajęły dziś rano  

j stację ko le jow ą w Poglegiach i nic pozw ala ją  nic wywieźć. Oddziały hit­
lerowskie kruju kłajpedzkiego zajęły w  Kłajpetlz*e zarząd portu i kom orę  

(ceiną w  Pogicgiraeh. Banki litewskie w Kłajpedzie są nieczynne

W Litwie stan wyjątkowy
K O W N O  (Pat). Gabinet ministrów w Kownie na swoim  dzisiejszym  

posiedzeniu postanowił rozszerzyć stan w yjątkow y na o*>szar całej Litwy, 
l e n  stan w yjątkow y obow iązyw ał dotychczas tylko w Kownie i powiecie 
kowieńskim  od grudnia roku zeszłego.

Część roczników wezwano pod broń
K O W N O  (P a t). U rzęd ow o  d em en tu ją  tutaj w iadom ość o  c zęśc iow e j 

m ob iliza c ji w  L itw ie . K om u n ika t o fic ja ln y  pow iada , że w ezw an o  pod broń 
jed j n ie  n iek tó rych  re zerw is tów  na zw y k łe  ćw iczena. Zastąp ią  on i jedn o ­
cześn ie zw o ln ion ych  z w o jsk a  litew sk iego  N iem ców  k ła jpedzk ;ch .
— H — MB— HBIMB— — E H M B iiM IM M M M M M M M — M  — — —

Konferencje u P, /rezydenta
W A R S Z A W A  (P a t). Pan  P rzyd en t R zeczyp osp o lite j p r z y ją ł w czo ra j 

w połudn ie w  obecności Pana M arsza łka  Śm igłego Rydza pana prezesa 
rady  m in is trów  genera ła  Słw oja Skladkowskiego i w icep rem ie ra  inż. E u ­
gen iusza  Kwiatkowskiego, k tó rzy  re fe ro w a li o b ieżących  p racach  rządu.

W A R S Z A W A  (P a t). P an  P rezyd en t R P. p rz y ją ł w c zo ra j w  g od z i­
nach p op o łu d n iow ych  w  obecności P. M arsza łka  Śm igłego  R ydza  p. p reze  
sa rady  m in is trów  gen. S ław o ja  Sk ładkow sk iego  p- m in is tra  spraw  za 
g ran iczn ych  płk. Józefa Becka, k tó rzy  re fe row a li o stanie sp raw  b ieżących .

Rumuńsk e zarządzeń a wojenne
B U K A R E S Z T . ( P A T . )  A gen cja  R a d or donos i:
P re m ie r  Cahnescu złoży ł p rzedstaw icie lom  prasy następu jące oświad  

czen ie : P ow oła n ie  p od  b roń  k ilk u  ro czn ik ów  w pew nych  o k o lica ch  k ra ju
m a ch a ra k te r czysto p rew en cy jn y  S k u tk iem  tego w ojska  te n ie  zb liża ją  
się i  n ie  zb liżą  do gran icy . Jeś li w ciągu  10— 15 d n i sy tuacja  m iędzyna ­
rod ow a  się w yjaśn i —  ja k  tego oczek u jem y  —  rezerw iści zostaną n a ty ch ­
m iast odesłani do dom u.

Wzmocn en.e garnizonu na Korsyce

»

B E R L/N  (Pat)- W  środę po południu przybyli litewski min. spraw  
zagr. Urbszys z rzeczoznawcam i dla sp raw  prawnych Petkowiciusem i 
K m ick asem  oraz niemieckim posłem w Litw ie Zechlinem specjalnym sa- 
m oloieni do stoiicy Rzeszy. Z  polecenia 111 n. spr. zagr. Rzeszy Ribbentropa  
skretarz stanu W eizsaeckcr oraz radca legaeyjny Grundm err i zastępca 
szefa protokułu radca legaeyjny von H lem  zjaw ili się celem powitania na 
lotnisku, gdzie znajdow ał się równ.eż poseł litewski w Berlinie Skirpa w  
otoczeniu członków poselst\Ya.

L itewska delegacja zamieszkała w  Berlinie w hotelu „AdIon‘‘.
N a  krótko przed przybyciem  delegacji litewskiej lądował na lotni­

sku w  rl en.peihofie samolot, którym przybył przewodniczący kłajpedzkiego  
dyrektoriatu oraz niemiecki konsul generalny Saueken.

K O W N O  (P a t). W  ko łach  se jm ow ych , z k tó rym i koresponden t P A T  
m ia ł sposobność rozm aw iać , w skazu jąc na skład de legac ji, p rzew id u ją  ra­
c ze j ty lk o  rok ow an ia  w  sp raw ie  odstąp ien ia  k ra ju  k ła jp ed zk iego , a rok ow a  
n ;a w spraw ie  żądań ekonom icznych , o k tó rych  tu ta j m ów ion o , nie są 
p rzew id z ian e .

Dwa wiarygoone źródła stwierdzają, Ż2 H emej mówili:

Odda; elbo wojno*
K O W N O  (Patj Minister spr. zagr, L itw y  U rbszys dnia 22 marca o 

godz. 13,30, p ized udameni się do Berlina, posłał posłow i niemieckienu  
Zcehlinow i notę następującej treści:

„Pan ie ministrze. N iniejszym  mam zaszczyt zakom unikować, że 20 
m arca minister spraw  zagrań.eznych Rzeszy N iem ieckiej wyłożył ministro 
w i sp iaw  zagranicznych L itw y  alternatywę, na zasadzie której A L B O  KRAJ  
K Ł A Ó P L D Z K l Z O S T A N IE  P liZ Y L Ą E Z u N Y  D O  N IE M IE C  D O B R O W O L N IE  
W  D R O D Z E  U M O W Y , A L B O  R O Z W O J  S Y T U A C J I D O P R O W A D Z I DO  
ZB R O JN E J  AK CJI P R Z E C IW  L IT W IE  i prosił o zakom unikowanie siano  
w.ska rządu litewskiego w tej kwestii w jak  najkrótszym  czasie

M ając na uwadze stanowisko rządu Rzeszy i nie znajdując Innej drogi 
dla utrzym ania pokoju, rząd litewski w yraził sw ą zgodę, aby k ra j k łaj 
pedzki został odłączony od L itw y  i przyłączony do N iem iec i zdecydowany  
jest przystąpić do rokowań w spraw ie w arunków  przekazania kraju  k łaj 
peazkiego. N a  zasadzie życzenia Rzeszy, wyrażonego dnia 21 b. 111., rząd 
litewski dzisiaj pośle w  tym celu do Berlina swoich pełnom ocników Proszę  
przyjąć, panie ministerze, wyrazy mego w ielkiego szacunku.

(— ) Minister Urbszys4*. 

LO N D YN . (PAT.' Sir Samuel Hoare odpowiadając w Izbie w imieniu Chamberlaina 

nr interpelację posła Attiee oświadczył
„Co się tyczy Kłajpedy, litewski minister spraw zagranicznych otrzymał od rządu 

niemieckiego żądanie niezwłocznego ustąpienia kraju kłajpedzkiego Rzeszy Niemieckiej 
ŻĄ D A NIU  TEM U  TO W A R ZYSZYŁA  GROŹBA, IZ  W  RAZIE  OPORU LU B  ZW R AC ANIA  

SIĘ G D ZIE K O LW IE K  O POPARCIE SPR AW A N IE  B YŁAB Y  TR A K TO W A NA  NA  DRO­
DZE  D YPLOM ATYCZNEJ, LECZ W  SENSIE W OJSK O W YM . Żądanie to równało się 
ultimatum. Rząd litewski miał powziąć decyzję mniej więcej w ciągu 4 dni. Litwinów  

zapewniono, iż w razie przyjęcia tego żądania żadne nowe postulały nie będą wysunięte. 
Mówiąc o sprawie Kłajpedy M IN. HOARE O ŚW IAD CZYŁ , ŻE  N IE  ZOSTAŁ PO INFO R ­
M O W A N Y  OFIC JALN IE  O OSTATNICH  W YPA D K A CH  PRZEZ RZĄD L ITE W SK I.

A  oto „p raw d o m ó w n o ść " Niemców
B R L IN  (Pift). Opinia niemiecka przyjęła spokojnie w iadom ości o 

przyłączeniu k ra ju  kłajpedzkiego do Rzeszy. Koła polityczne i prasa nie 
miecka neguje stanowczo ultym atywny charakter postulatów, stawianych  
rządow i litewskiemu, nazywając szerzenie tego rodzaju in form acyj dalszym  
ogniwem  w  łańcuchu kam panii oszczerczej przeciwko Rzeszy.

Kastroji' w  Kownie
„ W  nowych granicach — oc śmierci i  I

K O W N O . (O b s ł. w ł.) Ja kko lw iek  
| op in ia  litew ska była p rzygotow ana  do 

n y ś li rozstan ia  się z K ła jpedą, w y­
padki dn ia  w czora jszego w strząsnęły  
uą do głęb i. W id z ia n o  w K ow n ie  w ie- 

|/u płaczących .

R ozm ow y  obraca ły  się przew ażn ie  
[ dokoła  dalszych ew entua lności. Jed­
n o lita  była op in ia  pod  ty m  w zględem ,

że było to  ostatnie ustępstw o. L itw in i 
m e oddadzą z „ W ie lk ie j  L itw y “  ani 
p ięd zi. Każda dalsza p rób a  —  to  
w ojna .

N a  podkreś len ie  zasługuje w yraża­
ne pow szechn ie  p rzekon a n ie , że o p i­
n ia  polska  w ty m  w zględzie będzie 
zgodna z litew ską. N a  tle  ty ch  p rze ­
k on a ń  kursow ało w czora j w K ow n ie  
W iele dom ysłów  i pogłosek.

Glosy prasy Itte. s .iej
K O W NO . (PAT.) Urzędowy „Lietuvos Ai- lematu: albo oddać 

'd a s “ w artykule pt. „ W  obliczu koniecz- 
iści" p.sze o decyzji rządu litewskiego w 

[spraw ie ustąpienia Rzeszy kraju kłajpedz- 
(Aiego. Dziennik podkreśla, że biorąc pod 

uwagę obecną .napiętą sytuację mięJzyna- 
( rodową oraz nastroje, które panowały w 

I kraje klajpedzkim, żądanie Rzeszy dotyczą- 
zwrotu kraju kłajpedzkiego nie może 

I zbytnio zadziwić Litwinów. Pismo przypo-

kraj kłajpedzk u albo 

narazić na niebezpieczeństwo niezależność 

całego kraju. Pismo w zakończeniu stwier­
dza, że mimo utraty kraju kłajpedzkiego, 
Litwini bronić będą swej wolności, która 

jest najdroższym skarbem narodowym

C A S A B L A N K A  (Pdt). N a  statku 
„Koutoubia * odpłynął z Casablanki : 

| batalion 7 pułku strzelców m arokań j

mina um owę w sprawach granic, podpisaną

skicli. udając się na Korsykę, celem f  w roku 1928 między Litwa a Rzsszą oraz 

wzmucnienia tamtejszego garnizonu Y konwencję w umowach międzynarodowych
||( Żądanie Rzeszy postawiło Litwę wobec dy-

,.20 Amżius podkreśla, że obecne 

nia Rzeszy przygorowywali Niem cy H ai- 
peuzcy już od wielu miesięcy. P.smo wzywn 

społeczeństwo, abj nie poddawało się przy­
gnębieniu. Z u a ,kiwaniem wolności —  

stw-ierdza pismo —  aż do śmierci pozostaje­
my w nowych granicach naszego państwa.
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" 'H a s n a  o b s łu g a  t e le f o n ic z n a  z  W a r s z a w y

W sobotę odrotzene Izb na m es ąc
Sesja iza Oędzie od roczon a  w nadchodzącą  sobotę  na dn i 30. N ie  będzie 

ty m  razem  zam icn iecia  sesji, aby n ie  by ło  p o trzeb y  zw oływ ać sesji nadzw y­
cza jne j, wówczas bow iem  trzeba  w y liczać p rzed m io ty , pod lega jące  załat­
w ien iu  w izbach. Pow sta łoby  zagadnien ie, czy m a byc w tym  w y liczen ia  
zm iana o id y n a c ji w y b orcze j do S e jm u  i Senatu.

Fos. budź ński zebra! tylko 12 podp m
p? d s * c j  projekt o zmianie ordynacji

Pos . D u d z iń sk i nie zgłosił w czo ra j w b iew  ob ie tn icy  w n iosku  o zm ian ie  
o rd y n a c ji w y b o rcze j do S e jm u  N ie  zao la ł bow iem  zebrać pod  p ro je k te m  
id  podp isów , a tylkc>12.

Interpeldtjd pos. budzitiskieya 
w  sprawie sytuacji politycznej Fclski

Pos. D u d z iń sk i zgłos ił w czo ra j in te rp e la c ję , p rzy ję tą  do lask i m arszał­
k ow sk ie j w spraw ie sy tu a cji m ięd zynarod ow ej. W  m oty w a ch  in te rp e la n t 
ośw iadcza , że N ie m cy  przeszły od  k o n ce p c ji państw a na rod ow ego  d o  K on­
ce p c ji „G rossdeu tsch lancl'‘.

P o ró w n y w u ją c  sy tuację  p o lity czn ą  i  m ilita rn a  P o ls k i z d n iem  śm ie rc i 
M arszałka P iłsud sk iego , in te rp e la n t d och od z i do b. sm u tn y ch  r e jle k n jj.  
M apa E u rop y  zm ien iła  się w  ciągu  ty ch  k ilk u  la t na naszą n iekorzyść. 
Zw ra ca  uw agę pos. D u d ziń sk i, że ostrzegano przed  ty m  od daw na , ale n i  
próżn o , b łęd y  czyn n ików  rządzących  —  m ów i —  duprow adzih j nas do sy­
tu a c ji, p rzek reś la ją ce j w y n ik i d otychczasow ych  p rac, W  tym  w szystk im  
jest uzasadniony n ie p o k ó j, k ó re m u  dał w yraz poseł gen. Że ligow sk i.

D la  zapew nienia  pełn i o b ron n ośc i —  m ów i —  trzeba w sp ó ljjra cy  bez­
poś red n ie j rządu  i_ społeczeństw a, trzeba  odw ołać się w prost do N arod u . 
D a le j m ow i o usypianiu  czu jn ośc i N a rod u . P o lsk a  jes t silna, s iln ie jsza  n iż  
sądzi w ie iu  obyw ateli, ale dla użycta ie j siły p o trzeb n a  jest p o lity k a  tw ar­
dych  decyzy j. -

W obec tego in te rp e la n t zw raca się do p rem ie ra  z zapy tan iem , ja k  rząd  
ocen ia  sy tuację  p o lity czn ą  P o ls k i, w y tw orzon ą  przez ostatn ie w ydarzenia  
oraz co  rz a d ^ n m ie rz a  uczyn ić  d ia rozszerzen ia  sw o je j p la tfo rm y  w ew nętrz- 
n o -p o lity czn e j.

Sn.erpeisria w sprew-e wypadków Iwowsk.
Zg łos ił w czo ra j in te rp e la c ję  do laski m arsza łkow sk ie j n ieza leżny pos. 

lw ow ski R u d n ick i, za py tu ją c , czy m in  spr. wewn. w ia d om o o  zachow an iu  
się o rganów  p o lic j i  p rz y  re w iz ji w  D o m u  Akad_ we Lw ow ie .

W uzasadnień u pożyczki na obronę
Zw ra ca ją  uw agę w kotach  p o lity czn y ch , że k s . pos. Padacz uzasadniając 

m yśl o  pow szechnej pożyczce  na ob ron ę  poda ł, że jest ona p o trzeb n a  d la  
w alk i z p oga ń sk im  prusactw em .

Pogotowie ’ ”

B E R N  (Pat), R aaa N arodow a oma 
wiała dziś projekt organizacji w o j­
aka. K ierownik departamentu wojsko  
we go M inger oświadczył, że obecnie 
wszystkie przygotowania m onilizacyj 
ne na w ypadek wojny nawet w  razie 
nagłej agresji zostały ukouezone. Za  
rządzenia mające na celu obsadzeń e 
granicy, będą działały automatycznie.

IMgfy wymogą (kennKmi 
itô y pościł piouę o wobiiimji

PARYŻ. (PAT .) W ładze węgierskie we­
zwały korespondenta Agencji Havasa w Br  

dapcszcie do opuszczenia w ciągu 24 godzin 

terytorium Węgier. Powodem wydalenia —  

jak przypuszcza Ag. Havasa —  jest poda­
wanie przez ni>*go wiadomości o rzekomych 

zarządzeniach wojskowych na Węgrzecn,

Swią eczne zakupy wszyscy urkutecz- 
niają w Składzie Apiecznyro, Perfume­

ryjnym i Kusmetycznym

U / i t m l  A  f k i S U T A
Wilno, świętojańska 1 1 , tei. 4-72

Ceny msKie i stałe.

Red. Cat. - Ma ckie wicz
z e r o w y  d o  B e i r e z i f

W A R S Z A W A  (P a ł). W  dniu 2ST rnarea został zatrzym any i skierowany  
do m iejsca odosobnienia w  Berezie Kartuskiej redaktor naczelny „S łow a-* 
Stanisław Mackiewicz.

W  liezuych wystąpieniach prasowych na łaniach tego pisma redaktor 
M ackiewicz oddziały wujo na opinię pubł.czną w  sposób, prowadzący do 
podryw ania zaufania do zdolności obronnych państwa, obniżania powagi 
w łaaz państwowych oraz szerzenia się nastrojów  defetystycznych w spra 
wie wewnę.rznej i zewnętrznej sytuacji państwa, przc-ciwaziałając akcji 
Zjednoczenia N arodow ego w  okresie ogólnej konsolidacji społeczeństwa 
polskiego.

Tak tę sprawę ujmmje komunikat ofi­
cjalny. Mimo, że Stanisławowi Maakiewi 
czowi mamy bardzo wiele do zarzucenia 

i jeżeli chodzi o jego stosunek do różnych 

zagadnień życia publicznego i jeżeli chodzi 
o jego stosunek do naszego pisma, nie odpu- 
wiada nam ta metoda „poskromienia war­
choła" jaką do mego zastosowano. Nie kwe- 
st.onujemy, że krytyka naszej polityki, jaką 

uprawiał zwłaszcza w ostatnich dniach, by­
ła nietwórcza, nie wskazywała żadnych dróg 

lepszych od tych, po jakich Kroczymy, dzia-

DOSYONAŁY
W Y R Ó B

K R A J O W Y F.K.
„ M A Ł A “  74 275 — 
„ B  J R O i V A “  Z ł  930 —

DŁUGIE RATY NISKO OPROCENTOWANE.
PRZED STAW IĆ  E L  
MR W O J. W ILE lSS idE 
1 O O W O O RÓ j ZK iE M . Z E J K 0 W ILN O ,

M IC K IE W IC Z A
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sum.

łała destrukcyjnie. Czy jednak właściwą, 
odpowiedzią na to jest przymus m?chanicz- 
ny? Czy nie wywTze on niesłusznego zre­
sztą wrażenia: braku innych argumentów
przeciwko zarzutom stawianym przez Cat aż 

Czy nie wzburzy jeszcze hardziej i tak nie­
zwykle poruszonej opinii społeczeństwa?

Nie oyło czasu na perswazję, a p. Cat 
nie należał do ludzi, którym perswadować 

łatwe Zdaję sobie z tego sprawę. To też 

gotów jestem ze względu na wyjątkową sy­
tuację nawet uznać konieczność przerwania 

w jakiś sposob wypowiadania się publicz­
nego p. Cata na krótki okres czasu, jednak­
że pod warunkiem, że tego rodzaju środek 

ma charakter wyłącznie prewencyjny i nie 

zawiera w sobie elementów kary. Nie wiem, 
czy w ten sposób można traktować pobyt 

w Berezie. Piotr Lemiesz.

P. S. Do faktów, które jakoś nie godzą 

się z moimi pojęciami o etyce, zwmszcza ety 

ce w stosunkach zawodowych —  kow ień ­
skich zaliczam artykuł, który przedwczoraj 
ukazał się w „Gońcu Porannym " 1 któregc 

zaaan.em było „przygotowanie opinii" do 

wysłania p. Mackiewicza do Berezy Tego 

rodzaju czynności doprawdy powinny być 

załatwiane przez władze bezn.eczeńslwa bez 

pomocy kolegów po piórze, chociażby tylko 

dziennikarz) amatorów.

tinsr

M l . i .  Hucjsuh odjechał 
do

W A R SZA W A . (PAT.) Odjechał do Mosk 

wy podsekretarz stanu handiu zagranicznego 

Wielkiej Brytanii min. Romert S. Hudson 

z małżonką.

G R U Z L ie * .
P Ł U C

jeai u u ubłagana 1 corocznie, me robiąc róż­
nicy dla płci, wieku i stanu pociąga bardzo 
wiele ofiar. Przy zwalczaniu chorób płuc­
nych. bronchilu, grypy, uporczywego mę 
czącego kasztu i t. p. stosują p. p. Lekarze

„ B a l s a m  I r . k o l a n  —  A j e 1*
który ułatwiając wydzielanie się plwociny, 
usuwa kaszel, wzmacnia organizm i samo­

poczucie chorego. Sprzedają a p t e k i .

L iwa bez Kłajpedy
(D o k o ń cz e n ie  ze s ir. 1 )

s ie j z d ob re j i n iep rzym u szon e j w o  
Ii p odp isa ł z rządem  Ikw osk irn  układ 
w k tó rym  uznał g ran ice  z L itw ą  za 
u regu low ane ostateczn ie.

Zatem  p rzyn a leżn ość  obszaru 
k ła jp eu zk iego  do Rep. L ite w s k ie j fu *  
dow ała  się od te j ch w ili n ie na ,,dy 
e ta c ie  w ersa lsk im ", k tó re g o  w artoś  
ci N iem cy  nie uznają, ale na dw u ­
stronnej, n iew ym u szon e j p rze z  r k o  
go um ow ie.

W czo ra js ze  u ltim atum , k łó re  po 
zb aw iło  Lntwę je j  natu ra lnego w y js  
eia na m orze  jest p on ow n ym  dow o-j 
dem, jak  N iem cy  h on oru ją  podp isy, 
k tóre d ob row o ln ie  k ładą  .na zob ow ią  
zan iach m ięd zyn arod ow ych .

K om u n ik a ty  p rasow e p rzyn ios ły  
nam w ieść, że  żądan ia  N iem iec  m ia 
ly iść rów n ież  w  k ierunku  sk łon ie ­
nia L itw y  d o  unii ce ln e j z Rzeszą. 
R ząd  litew sk i zdecydow an ie  odrzucił 
łe  p ro p o zy c je  i og łos ił w czo ra j, że 
p o w ró t obszaru  k ła jp ed zk iego  Ja Rze 
szy uważa ?a kres sw ych  ustępstw  na 
rzecz sąsiada.

M y  tu zam :eszkah w  W iln ie  le ­
p ie j m oże niż ludność innych  d z ie l­
nic P o lsk i zda jem y sobie sp raw ę z 
p ow od ów , k tó re  nakazały L itw ie  zre 
sygn ow ać w czora  j z n ie rów n e j w a lk i
0 K ła jn edę. R ów n ocześn ie  chcem v 
w ie rzyć , że og łoszone postanow ien i.il 
rządu litew sk iego  o n iem ożliw ośc i dal 
szych ustępstw  bedzie p rzestrzegane 

w iern ie.
W e jśc ie  N iem iec  pod  jak iiń kó l 

w iek  p o zo rtm , na z iem k  L itw y  ni 
storycznej s tanow iłoby śm ierć n iepod­
ległości narodu litew sk iego .

N iech  w ie  On, że w chw ilach  d z i­
s ie jszych  c iężk ich  dośw iadczeń  opi 
nm spo łeczeństw a p o lsk iego  i jego  
5jTm patie  są zw iązan e  ś( iśle z L itw ą
1 spraw ą obrony je j  słusznych p raw  
Jo życia .

W . W łelnorskł.

Rumun a zerwa.la rokowan a z Nemiami
L O N D Y N , (P A T ). —  Reuter do­

nosi z Bukaresztu: rozm owy handlu 
we między Rum unią i N iem cam i ut 
knęiy ua m artwym  punkcie. K ierów

f

nik misji niemieckiej W oh ltat w y ­
jeżdża uo Ber .ua po nowe instruk 
cje.

Klemcy żądają bazy... w Islandii
K O P E N H A G A  (Pat). Donoszą » 

B eybjavik , że prem ier islandzki na 
interpelację posła socjalistycznego oś 
wiadczył w parlam encie: rzad nie
m iecki zażąuał zezwolenia na utwo  
rżenie bazy lutniczej na terytorium  
Islandii. N iem cy op .erają swe żąda

nia na starym trakiacie zawierającym  
klauzulę najw iększego uprzyw ilejowa  
nia.

P rem ier w yjaśnh  dalej, źe NIeni 
com nie oędzie m ogło być przyznane 
uprawnienie, jakie nie zostało przyz 
na żadnemu innem u narodowi.

£cho wypadków kiajpedzkich
wsi Sejm

„Uczynią wszystko, aby 
udaremnić ponowną Katastrefą1

Piowa prezydenta Francji w L anaynie
L O N D Y N  (P a t). W  ratuszu łon 

dyńsk im  w ydan o  na cześć p rezyden  
ta Leh ru n  bank iet na 800 osób. P od  
czas bankietu  prezydent Lcbrun  w y­
głosił przem ów.em c, w- k tó rym  oś 
w ia d czy ł m ięd zy  in .. „F rancja  1 W .  
Brytania żyw iąc Jedynie pragnienie 
konsolidacji pokoju  i troszcząc się 
. j iĄ .h iic  o zap«»*niem o ę,;. ..... 

ozacym pokoleniom  oraz pragnąc bez 
pieczeństwa i pomyślności dla wszys* 
kieh k ra jów  bez wyjątku, zdecydowa  
ne są uczynić wszystko, co da się po 
god3L.ć z ich honorem  i godnością, a 
by udaremnić ponowną katastrofę, 
która kosztowała tyle łez i k rw i“.

N astępn ie w yg ło s ił p rzem ów ien ie  
lord  M a jo r, o św iadcza jąc  m iędzy  in.: 
„Jesteśmy przekonam , że nasi mężo 
w.e stanu połączą się w najwyższym  
wysiłku celem uniknięcia powtórze­
nia się daw nej tragedii i ustalenia po 
koju. przyjaźni i dobrej woli wespół

z innymi wielkim i narodam i św ia  
ta“ .

O biad, w ydany p rzez p rezydenta 
Leb ru n  w  pałacu  am basady fran cu ­
skiej na cześc króla  i k ro low e j W . B ry 
tanii, pozostaw ił uczestnikom  n ieza ­
pomniane. w rażen i:; w spaniałości i o- 
kazałoścl p rzy jęc ia . N a  p rzy jęc ie  to 
sp row adzono z P a ryża  nie ty lk o  kw ia  
ty  do dekorac ji sal, lecz rów n ież  i 
część um eblow ania, zastaw y itd. R ze ­
c zy  te p och od z iły  z  pałacu  E liz e j­
skiego.

O rszak w yg ląd a ł w span ia le  O lś­
n iew a jące  tualety pań stanow iły  barw  
ną p lam ę nu tle czern i frak ów . M un­
dury d yp lom atów  lśn iły  orderam i. 
K ró l w ystąp ił w  b łęk itn ym  m undurze 
sze fa  R oa i A ir  Force . B iżu terie  k r ó ­
lo w e j w zbudza ła  zachw yt.

W  czasie obiadu nie w ygłoszono 
żadnych  p izem ów ień .

Sprawozdawca pos. Lechnicki referując 

wczoraj w Sejmie ustawy: o ratyfikacji 
układu handlowego między Polską a Lit­
wą i o ratyfikacji protokółu taryfowego 

mięazy Polską a Litwą, powiedział m. 
ium:

Szereg postulatów traktatu prze­
w idyw a ł pogłębienie się współpracy  
obu państw w  oparciu o Kłajpedę. 
Ostatnie godziny spraw iły, że te po  
stulaty będą m usiały być przedm io­
tem dalszych rokowań.

N ie  m ogę pom inąć momentu, któ 
ry wybiega może poza przedmiot ni 
niejszych ustaw, lecz który wiąże się 
z całością naszych sąsiedzkich sio 
sunków  z L itw ą. Przed paru  dniami 
w  najbliższym  naszym sąs edztwie zo 
stały uregulowane stosunki między 
dwom a narodam i o nierównych sl- 
łaeli na zasadach, które w  tej form ie 
nie były stosowane od szeregu pobo  
leń.

Dzisiaj rano znowu stanęliśmy wo  
bec wiadomości o decyzji, powziętej

w obliczu obeenycb realnych warun  
ków , która napewuo nie była łatwa  
dia naszego litewskiego sąsiada. W  
tych warunkach tym większą wagę  
może mieć dla nas świadomość, że 
oto również przed paru dniami upły 
nął rok, gdy uregulowany został sto 
sunck sąs.edzbi między wolnym  iiaro 
dem litewskim  i wolnym  narodem  
polskim  na zasadach pełnego posza 
nowania podstawowych obu naro  
dów  (oklaski).

Kok len przyniósł nain, między 
innymi, wielk ą wartość w  postaci u- 
trwalenia poczucia celowej współpra  
cy obu państw -

N iecb mi wolno będzie w  obliczu  
w ypadków  ostatnich dać wyraz nie 
złomnemu przi konam u imieniem tej 
W ysok ie j Izby, że droga, po której 
kroczym y również w przyszłości two  
rzyć będzie stałe w arunki dla po­
m yślnego rozwoju współpracy o d u  

państw i obu narodów  (długotrwałe i 
huczne oklaski).

KRĆL

AKTORĆW

Czem zmusił Hitler Hachę ao kapitu acji
A Jedmk były wałki

Lord  Hrtt!ax. w  swoim jetatnint prze- doszło do bliwy powietrznej między lotni 
I mówieniu oświadczył, i* j.jdczas wizyty kami czeskimi »  niemieckimi. Lotnicy eze- 
' lachy w Berlinie nie hyło nawet pozuru scy wzbili się na pięciu samolotach I chcieli 
[rozmów. Był tylko gwałt I groźby zbombar uciekać za granicę. Zaraz po wzbiciu sic 

owania Pragi, którymi wymuszono pod pi

AKTOR 

Kl.ÓLÓ V

ZNÓW

STWORZYŁ

KREACJĘ

NA

0LBR2YM Ą 

MIARĘ

1 ani- okładu o protektoracie.
*

Okazuje się, ie  p<slezas przejmowania 

I ainiska czeskiego w Kolio ie, opodal Pragi

Icb w powietrze rnsayła eskadr*, lotników 

niemieckich a z ziemi zaczęło lotników  

czeskich ostrzeliwać. Podczas walki po­
wietrznej zostały znlssezoiie wszystkie pięć 

samolotów czeskich, a także trzy niemieckie.

POMNIK

NIEŚMIER­
TELNEJ

ODWAGI

Kaidego wieczora — rendez-Yous z miłością 
K&ż3ego brzasku — rćnJez v j i s  ze śmierć ą

^
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a d p o w te d ź
A a iyku ł n in ie jszy  jest zb iorem  

iej.leb.s3 J 0 w y  Jarzen iach  d zie jow ych  
unj ostatinicli, a tytu ł je g o  zna jd zie  
u sp raw ied liw ien ie  dop iero  w  w yw o  
dach k oń cow e j czę„c i. Sądzę, że nie 
ina dzis P o laka , w łaśn ie Po laka , któ 
r i  dy nie p rzeży ł tego w szystk iego, 
co się ostatn io stało, ja k o  w strząsa 
m oralnego. Gdy pow tarzan i sobie na 
glos s łow a : „Jest naród, co po stu 
letn im  dążen iu  do w o lnośc i i po dwu 
ni leh u itu iin i okresie tak w ym arzo ­
nej n iepod leg łośc i d ob row o ln ie  w y ­
rzek ł się os iągn iętych  skarbów  i_ w 
k ilka  godzin  zm azał to, nad czym  
pracow a ł ia l s io dw adzieśc ia11, 
gdy pow ta rzam  te słowa, czu ję, że 
m im o w sze lk ich  w ysiłków  one nie 
w chodzą  do m o je j św iacom ośc i, że 
to jest sprawa, k tó re j n igdy nie poj 
mę, j w iem . żp nie po jm ie  je j żaden 
boisk, czu jący w sw ej duszy m orał- 

spadek tradyc ji naszych pow stań  
.aarouowych i wyailku  n iepod ległoś 
c ;ow ego  z czasów w o jn y  św ia tow ej. 
W y jo r a ż a m  sob ie też, że  takie prze 
itycia są zapew ne baruzo sm ieszne w 
l m „c ii pp. H achy i C liva lkow sk iego, 
aie z d ru g ie j strony nie w iem , czy  ci 
panow ie rozu m ie ją , że w  naszych o 
czach oni znow u  m uszą się w ydaw ać 
Po prostu m ora ln ym i po tw oram i.

A  w ięc  naprzód  spraw a dr lla ch y . 
C złow iek  p rzyzn a jący  się do chrzęści 
Tańskiego poglądu  na św iat w in ien  
być ostrożny w ^ądzie o b liźn ich , pa 
irCętając na ow e słynne słow a: „N ie  
sądźcie, abyście nie byri sądzen i". —  
M e  znaczą one, że istn ienie sądów 
państw ow ych  nie da się p ogod z ić  z 
c iiiześc ija iis tw em , jak  to in terp reto  
w a li werJjuiistyczni sekciam e, zna­
czą tyrao, ze me m am y praw a p rzy ­
p isyw ać  innym  lu dziom  n ikczem nych  
pobudek  dzia ia iiia , że  m e m am y pra 
wa bez d ow od ow  osądzać cudzych  
czyn ów  i lekkom yś ln ie  ludzi potę- 
Piao. T o  też po  p io rw szyo ii w. aa on. o 
ściacli o k ap itu la c ji d r blachy m ożna 
by ło  ty lk o  pow ied z ieć : skoro  w o lisz  
a iew o ię  w bezp ieczeń stw ie  i dob roby  
Cie. niż w o lność w  trudnych  w aru n ­
kach, to jesteś jak  ów  pies w  prasta 
rc bajce, k tó ry  m usia ł wTysłuchać 
d o tk liw e j sen tencji wilika —  .lepszy 
w w o lnośc i Kęsek lada jak i, n iż ii w 
n iew o li p rzy sm a k i'1, a>ie nie można 
by ło  jeszcze  m ieć pew ności, że  ten 
m ałoduszny p rezyden t m ałodusznego 
nairodiu jest zw yk łym  zdra jcą . Jedna 
kże po m ow ie  H achy do narodu cze­
sk iego spraw a przedstaw ia  się ina 
czej. Hacha ośw iadczy ł, że  od począt 
ku n ie w ie r z j ł  w  trw a łość  państwa 
czeskosłow ack iego . Jeśli m e w ie r z j ł  
w tę trw a łość  w  latach, gdy się ro ­
dziła  czeska w olność, to lym  m n ie j 
n ióg ł w ie rzyć  w  chwali, gdy  po ode j 
ściu Sudetów , Z ao lz ia  i w ęg iersk ich  
cegionów  ńa S łow aczyźn ie  i Rusi 
P od k a rp a ck ie j ob e jm ow a ł stanow is 

p rezyden ta  C zech oc łow ac ji. — 
W szak  p rze jm u ją c  to stanow isko  mu 
siat p rzysięgać, że  będzie  b ron ić  ca 
tości państw a i doch ow a  w ierności 
konstytucji. Gazety rozn ios ły , ż e  dr 
H acha jest dob rym  k a to lik iem  i po 
sw oim  ob io rze  poszed ł się m od lić  do 
kościoła. O cóż się m od lił ten czci 
godny dygn itarz . Czy oto, aby Pan  

ośw iec ił um ysły  C zechów  i uczy 
nd  ich  skłonni, m i do p rzy jęc ia  n ie­
m ieck ie j ob ro ży  Gzv o w łasne b ez­
p ieczeństw o, gdy  p rzek reś len ie  czes­
k ie j w o lności i p rzyszłośc i h istorycz- 
nej stanie się lak tcm  dokonanym . O 
k o  —  jasna rzecz —  w ie  ty lk o  Pan  
P  >g i sum ienie d r  H achy, ale m y by 
śm y m ie li p raw o  zapytać  (m y —  t< 
znaczy  w szyscy lu d z ie  na św iecieR  
"  jak im  celu H acha p rzy jm o w a ł u 
pząd p rezyden ta , jeśli w trw ałość 
sw ego państw a nie w ie rzy ł. T o  jesl 
Pytan ie, k tó re  m usi n iepoko ić  sumie 
njy  każdego  cz łow ieka , bo w ie lk ie  
zb rodn ie  stają jak o  zagadk i przed  
Udzkością i d om aga ją  się swego w j 

ł l -*maczenia. D la tego  n igdy  um ysły 
P®e :ów n ie przestaną w racać do ta- 

lcn z jaw isk  d z ie jow ych , jak  H e ro ­
strates, Judasz, czy K a ligu la . docie- 

aJdc ta jem n ic  ich  duszy. A le w 
".ypadikn d r H ach y pew ne rzeczy  mó 

sam e za siebie. N ik t n ie obej- 
Ce k ie row n ic tw a  ja k ie jk o lw iek  in 

■ tilu c ji. fa b ryk i, tow arzystw a  społe 
eznego, czy  urzędu pań stw ow ego , j i  

r  w  trw a łość  i ce low ość  istn ien ia 
nie w ie rzy . N ik t —  to znaczy 

i-1' i  Uccc w y. Jeśli ar H acha m e w ie  
w  C zechosłow ację , a le  zgod z ił 

ń  być  je j  p rezyden tem , to w  jak im
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celu to u czynd? Ghyba nie p rzez bez 
m yśfną próżność, aby p rzez pew ien  
czas m ieszkać na H rad czyn ie  i odb ie 
rać hołdy na leżne g ło w ie  państwa 1 
A  jeś li ob ją ł to stanow isko w  celu 
z lik w id ow a n ia  państwa czesk iego , to 
czy  m ia ł na to zgodę jego  ob yw a te li?  
R zecz |asna, że ani ja w n e j, ani c ichej 
zgody  m ieć nie m ógł i jak  św iadczą  
zdarzen ia , na uzyskan ie je j  n ie lic zy ł 

Za m ało  się u nas m ów i i piiśze 1 
tym , że  za jęc ie  Cz_ch i M oraw  jes l 
pogw a łcen iem  elem en tarnych  zasad 
p raw a  m ięd zyn arod ow ego . R ozb io rcy  
Po lsk i p rzed  stu p ięćdzies ięc iu  laty 
bardzie j dbali o p ozory . S ievers are 
sztow a ł i w y w o z ił jedn ych  posłow  
sejm u grodzień sk iego , p rzek u p yw a ł 
inny cli, obstaw ia ł salę obrad  w o j 
skiem , łam ał m ora ln ie , a le ostatecz­
nie mc-wieiką w iększośc ią  g łosów  o- 
siągnął ra ty fik a c ję  tu k la tu  'p od z ia  
łow ego . N ie  m am  żadnych  w ą tp liw o  
ścą że H it le r  w o la łb y  rów n ież  zacho 
w ać p o zo ry  i d la  zam kn ięc ia  ust in ­
nym  państw om , p rzep row ad z ić  raty 
f ik a c ję  u m ow y z Iia ch ą  p rzez pan a  
rnent czeski. W szak  na jb łahszy trak 
lat hand low y z trzec io rzędn ym  pań 
s iew k iem  musi być  ra ty fik ow a n y , a 
cóż dop ie ro  m ów ić  o spraw ie  tak 
podstaw ow ej, jak lik w id a c ja  państ­
wa i p rzy łączen ie  jego  te ry to r ió w  do 
innego  organ izm u  pań stw ow ego . A le  
w iem y, że w o jska  n iem ieck ie  w,kro 
czy ły  ao  Czech w  purę godzin  po pod 
p isaniu  u m ow y m iędzy  H achą i H it 
lerem , a w ięc  oba j kon trahenci w o 
le li n ie  ry zy k o w a ć  z ra ty fik a c ją , w o  
le li n ie  za ch ow yw ać  elem entarnych  
fo rm  p raw n ych  i uznać zupełn ie  nie 
w ażną  ze stanow iska m lęd zyn arodo  
w ego  prawa u m ow ę za w ysta rcza ją  
cy- pretekst do okunacji. A  to jes l 
dow ód  aż nadto ja sk raw y , że  

H acna jes t zdra jcą .
D odać należy, że p ra w d z iw ie  n ow o ­
czesnym  zdra jcą , bo w  epoce ubóst 
w ian ia  wsztiik ich  rek o rd ów  potn ł re 
kord  zdrady, na p rzestrzen i ca łe j do 
tych czasow ej h istorii. Postępek  jego  
n ie m a precedensu i chyba nie będzie  
już zdystansow any w  przyszłośc i 
p rzez  n ikogo. A  m oże  H acha jest W a l 
len rodem ? Zakap tu rzon ym  N iem ­
cem. k ió ry  został p rezyden tem  Czech, 
aby ich  zgub ić?  —  K im k o lw iek  jest, 

H

s fo r i i
p rze jd z ie  do  h istorii jako  m onstrum , 
budzące odrazę  uczciw ych  ludzi, do 
pók i św ia t zachow a pam ięć c w spół 
czesnyeh  nam  w ydarzen iach .

A  teraz sprawa zachow an ia  się 
C zechów . T ru dn o  o tym  m ów ić  bez 
na jg łębszego  zażenow an ia , bo to 
p rzec ież  tak ja k b y  się m ów iło  o ro 

dzonej s iostrze, k tóra  została p ro  
stytutlKą. S pec ja ln ie  trudno jest o 
ty m m ów ić  c z łow iek ow i, co w ie rzy ł 
czas p ew ien  w  m ożliw ość  p o ro zu m . 1 
nia i b ra ters tw a  polsko-czesK iego w 
tej m yśli p rz y ją ł za pośredn ictw em  
naszego M in. W R  i O P  stypendium  
repu b lik i czeskos łow ack ie j dla Pola 
ków , p ragnących  studiow ać ję zy k  i 
litera tu rę  czeską. B yło  to w  roku 
1922-23, gdy  w  Polsce w ie rzon o  jesz 
cze w  dob rą  w o ię  C zechów  i o c zek ’1 
wano. że p rzez  pom yślne dla nas za 
ła tw ien ie  sp raw y Jaw orzyn y  w yg ła  
dzą się w spom n ien ia  n iedaw nych  
zbrodn i w obec Po lsk i popełn ionych . 
Ach, ja k że  ła tw o  by ło  uzyskać w ć ,v  
czas p rzebaczen ie  P o lak ów  za cenę 
k ilku  ta łrzańsk  ch  dolin  i szczytów , 
nie s tanow iących  przecież żad n e j m a 
teria ln e j w artości. B yli i tacy Czesi, 
jak  zm arły  ju ż p ro f. Jarosław  B id lo , 
k ló rzy  to rozu m ie li, ale trzeba by ło  
być  w P radze , aby w id zieć  tę ir ra c jo  
nalną n ienaw iść  C zechów  do nas, ja 
ko do narodu  „pań sk iego  i szlachto 
k ie g o ", a poza  tym  sto jącego na p iz e  
szkodzie  do bezpośredn iego  oparcia  
się Czech o R osję

W  o gó le  d z iw n e  było  to s łow iano 
fiis tw o  czeskie. Z n ieodstępnym  fra  
zesem  o b ra terstw ie  słow iańsk im  Cze. 
si m a rzy li o S łow iańszczyźn ie , z któ 
re j m ożna b y łob y  w ye lim in ow ać  P o ­
laków , C h orw a tów  i B u łgarów  —  ja 
ko w yrod n ych  człon ków  rod z in y  Mi 
m o c iąg łego  w skazyw an ia  na N iem  
ców , jak o  na odw iecznych  w rogów  
p lem ien ia  s łow iańsk iego, p o tra fili 
się zd ob yw ać  na takie akcen ty, jak 
m ow a  K ram arza  w  K oszycach  w  i os 
ną 1923 roku, w k tó re j ten p ropaga 
to r  idei s łow iań sk ie j zapow iadał, żc 
Po lska  b ęd z ie  jeszcze  m usiała oddać 
R os ji i N iem com  (II) te ry toria , k ió re  
im  bezp raw n ie  zabrała. Tu  nie żart!
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N A S T R O J E  W A R S Z A W S K IE

„K u r je r  W a rsza w sk i" zam ieszcza 
artyku ł b. charakterystyczny d la  na­
s tro jów  naw et u m iarkow anej części 
społeczeństwa polsk iego. W  artyku le 
czuć w yra źn e  nuty n ie ty lk o  obrony, 
a le  i  o fen zyw y .

ńo ibrO jja ie  moralne w  sensie, o któ­
rym mowo, oznacza wytworzenie w na- 
rouzle indywidualnej i ininrowej Świn 

domości o potrzeuie obrony państwa, 
o potrzebie przeciwstawieniu się wszel 
kim wysiłkom, czy to natury pokojowej 
czy orężnej zmierzającym do uszczuplę 
uia jego granic.

Dozbrojenie moralne nie powinno Jed­
nak, a w  każdym razie nie może miel1 
w warunkash dzisiejszej rzeczywistości 
charakteru jedynie defensy wnego.

Należy wyzbyć się faiszywegc wsty­
du, jakoby takie wyrażenia, jak ’ impe­
rializm, rozpęd zdobywczy powinny znik 

nąć ze słownika narodów, szanujących 

się 1 uczciwych. Tcu pogląd odpowiada 

zapewne etyce wzniosłej, etyce chrzęści 
Jańskicj, ale nie odpowiada dzisiejszym  

warunkom życia. Zajęcie we wszystkieb 

sprawach, związanych z przyszłością i z 

bytem państwa jedynie i wyłącznie po­
stawy defensywnej, jest już właściwie 

obiawem niebezpiecznego rozbrojenia 

moralnego.

Z A B Ó R  C ZE C H  P R Z Y P O M IN A  
Z A B Ó R  B E L G II W  R. 1914.

X
Generał S ikorski w  „P o lo n ii"  prze 

p row adza  ana logię  pom ięd zy  rok iem  
1914 a 1939.

O b r ó i  c z e k o w y  P K O  -
szybki — lani -  wygodny

Niemcy są słsbsze niż w 1914 r.
2 b lo k i  p r ł y g o t o w u t f  s ą d o  d e c y d u ją c e j  w a l k i

O pin ia  prasy i fa ch ow ców , żab ie  | deł su row ców , aby  zd ob yć  m ezbedne
ra jących  głos pub liczn ie , na tem al 
obecnej s iły  m ilita rn e j I I I  R zeszy  są 
różne. Suche lic zby  n iem ieck ich  ar 
m at, sam olo tów , karab in ów  m aszyno 
w ych  1 fa b ryk  p rodu ku jących  broń  
są n iep ok o ją ce  i

m ogą przerażać słabszego  

p rzec iw n ika . N atom iast głębsza oce 
na stanu fak tyczn ego  p rzede w szyst 
kun przez ekon om istów  d a je  zupeł­
nie inny obraz. Dziś, jaik tw ierdzą , 
stosunek s ił F ran c ji i N iem iec  jest 
inny niż b y ł w  raku  1914. D zis ie jsze j 
armii n iem ieck ie j n ie  m ożna  p orów  
nyw ać z a rm ią  z 1914 roku. Trzecia  
R z .  za Fsl stanowczo słabsza niż cc 
sarstwo WilhekJI5a II. R eze rw y  nie 
mieckie

są słabe.
Au tark ia  pozbaw iła  N iem cy , jak o  też 
W ło ch y  m ateria łu  o dużej w artości 
jak ośc iow e j. A rm ia  francuska  jest 
bez w ą tp ien ia  znaczn ie siln ie jsza , a- 
n iżeli w 1914 r. Arm ia polska, oeł‘ 
niania na Zachodz.e jako jedna z naj 
silniejszych —  stoi

na o wiele wyższym poziomie 
zarówno pod względem materiału  
jak 1 organizacji od arm ii rosyjskiej 
w czasie w ielkiej wojny. A  duch w 
wojsku, broniącym  wolności, religii 
t p raw  człowieka będzie o wiele sil­
niejszy, aniżeli duch państw policyj 
nych ł dyktatorskich.

N ie  u lega w ą tp liw ośc i, że dziś je  
steśmy w toku stra teg iczno - p o litycz  
nych posun ięć

2 bloków  europejskich, 
zm ierza jących  do zdobyc ia  na jdogod  
n ie jsze j p o zy c ji na wyrpadek w o jn y . 
N iem cy prą w sze lk im i siłam i do źró

do p row adzen ia  w o jn y  zasoby.
Śpecja lis.;i w o jsk o w i pod  tym  ką 

tem patrzą  na zabór C zecho-S łow acji 
p rzez N iem cy. P rze z  u ja rzm ien ie  Cze 
ch os łow ac ji —  d ow od zą  om  —  N iem  
cy m e ty lk o  p o w ięk s zy li sw ó j mata 
ria ł w o jsk o w y  o 3 tys iące  arm at, 10 
tys ięcy  karab in ów  m aszyn ow ych  i 
b lisko 1000  sam olotów , nie ty lk o  rów  
nież zyska li n a jw ięk sze  fa b ryk i wo­
jenne w  E urop ie ś rod k ow e j, a ie tak 
że  —  zb liż y li się do k ra jó w  w schod­
nich i połu dn iow ych , pos iada jących  

żywność i surowce.
M ow a tu o Polsce, W ęg rze ch , Jugo 
sławii, Rumunii, a pośrednio i Ukra  
inie sowieckiej.

D la tego  to F ran cu zi j A n g l!a, 01 
gan izu jące  op<V p r z e c iw  dyk ta tu rze  
n iem ieck ie j w  E urop ie , tak drżą o lo 
sy Rum unii a g łow n ie  je j  

źród ła  n a fty .

B o ją  się, aby źród ła  tej n a fty  nie za 
siliły  m ilita rn e j potęg i zm oto ryzow a  
nej Rzeszy. Z tych sam ych  p o w e fó w  
W ęg ry , p rzez k tóre p row ad zą  n a jk ró l 
sze drog i z N iem iec  do Rum unii, tak 
m e lan ch o lijn ie  patrzą  na n iebyw a ły  
w zrost potęg i R zeszy j na ich m acki 
w o jsk ow e  na S łow aczyźn ie .

W  św ietle  tych  fa k tó w  z ro z i lia- 
ie staje się p ogo tow ie  m d ila rn e  A n ­
g lii i F ran c ji. L ic zą  się one z m ożli 
wością ty tan iczne j ro z g ry w k i z N iem  
cam i na w szystk ich  polach . D latego 
pode jm u ją  k rok i, zm ie rza ją ce  do:

1) stworzenia koalicji przeciw  
Rzeszy, 2) opasania Ich niureni boj 
kotu gospodarczego i finansowego, 3) 
oderwania od Berlina za cenę u- 
slępstw partnera włoskiego, 4) w/ino 
cnienia państw neutralnych aby nie

uległy pokusom łub siłom niemiec 
sam.

N iem cy  nie p różnu ją  ró w c r iż  Dą 
żen ią  b loku d em okra tyczn ego  ao  okrą  
żen ią Rzeszy

‘budzą w Berlinie obawy.

Prasa n iem iecka  tw ie rd z i, ż ;  A nglia  
chce n a jw id oczn ie j p rzy  pom ocy in 
nych k ra jów , s tw o rzyć  sobie silną 
p ozyc ję  w  E u rop ie  po łu d n iow e j i po 
łu dn iow o-w sch odn ie j, ja k k o lw iek  nie 
m oże z tego odn ieść żadnych  gosp o ­
darczych  k o rzyśc i, a ty lk o  p rzyn ie  
sie szkodę N iem com . W  tej sytuacji 
spod z iew a ją  się, że Rzesza będzie  się 
starała ja ikna jszybcie j w zm ocn ić  za 
jęte* p ozyc je . R ozgrywka gospodarcza  
o rynki południowo - wschodnie o 
degra tu w ielką rolę.

N iem cy, any p rzy go to w a ć  sobie 
jeszcze  lepszą p o zyc ję  p o lity czn o  stra 
teg iczną na v y p a d e k  ostatecznej roz 
g ryw k i eu rope jsk ie j, poruszą wszyst 
kei s iły  w  św iecie . n iechętne A n g lii i 
F rancji Bal p raw dopodobn ie  będą 
p rób ow a ły
naciskać na różne narody i państwa,
ab> zm usić je  do pó jścia  z Rzeszą.

Jeśli A n g lii i F ran c ji nie uda się 
oderw ać  W ło ch  od w spó łp racy  z Ret 
linem , n ie  u lega w ą tp liw ośc i, że Rzym  
w szystk im i środkam i b ęd zie  p om a­
gał N iem com  w rozszerzen iu  w p ly  
w ów  osi B erlin  —  R zym  i w  uzyska 
niu p rzez m ocarstw a  to ta lis tyczn e je  
szcze lepszych  p o zy c y j p o lityczn o  
strategicznych .

W yp a d k i ro zg ry w a ją  się w  b łyska 
w iczn ym  tem pie. O b ie strony p rzygo  
tow yw m ją się. W c zo ra j N iem cy  zdo 
były  K ła jpedę.

Z jak im  żądan iem  w ystąp ią  dziś?

Na terenie międzynarodowym Niemcy 
popełniły błędy polityczne i psyehcta- 
glczne, nie daj'ące się ial wo odrobić. 
Czyż Adoii Hitler, rzucając się na za­
pełnię Niemcom obcy naród i gwałcąc 

uiożone p.zcz siebie samego zasady, oie 

wszedi na drog;, która doprowadziła 

Wilhelma II do klęski? Przecież sytuacja 

dzisiejsza przypomina aż nadto wiernie 

położenie w ,-oku 1914, z ta jedynie róż­
nicą, że na razie nie doszło jeszcze do 

otwartej wojny światowej. Nie mniej 
jednak zajęcie zbrojne Ozeehoslow aeji 
można jedynie porównać z pogwałceniem  

neutralności Belgii. To też jak w roku 

1914 świat cały jest ao gięni wstrząśnię­
ty gwałtem, uzasadnionym orze brak 

przestrzeni, na jaki ma cierpieć rzekomo 

wyższy naród germański.

Ż Y D Z I O C H W IL I  B IE Ż Ą C E J

„N o w y  D zien n ik " k rakow sk i p rzy ­
tacza ocenę „H a jn ta "  (Bund) o s y ­
tuacji b ieżącej.

W  „Hajncie" zamieszcza dr M. Klan 

baum artykuł, kióry kończy następujący- 
m, słowami:

„ W  onecnej cłiwill gwałtownych zm a r  

tuż u granie Polski dyktuje nam nasze 

poczucie obywateli polskich i narodowo- 
żydowski ini_tyn.it oddać wszystkie siły’ 
1 cały potencjał społeczeństwa żydowskie 

go w służbę państwu. Nie tylko Polacy 

muszą być gotowi u o walki o wolność 

i bezpieczei siwo Polski, ale wszyscy jej 
obywatele. Przypominamy dzi» naszą go­
towość 1  jakkolwiek jesteśmy słabi, to 

jeanak co dziesiąty obywatel to Żyd, co 

-13 żołnierz to Żyd, a poza tym jesteśmy 
częścią 17 milionowego n u  idu, którego 

odgałęzienia znajdują się we wszystkich 

częściach i wiata Nie stawiamy żadnych 

warunków. Ząaainy łylko, by przynaj 
mulej obecnie, w ooliczu poważnej zew­
nętrznej sytuacji wstrzymano bezsensow­
ną hecę przeciwko nam Najbliższa bn- 
nra dziejowa spadnie w Polsce także nr 

miliony Żydów. Niechże napotyka oby­
wateli a nie pariasów

Wyciągamy dłoń do solidarnych wy­
siłków dla aobra państwa.

Od Siebie „N . D z ien n ik " aoda je  
taką uwagę.

Jest to wyraz pugiądów całego spo­
łeczeństwa żydowskiego w Połsce.

IM P E R IA L IZ M  R O D Z I 
IM P E R IA L IZ M .

„D zien n ik  P o zn ań sk i" zam ieszcza 
artyku ł o gospodarczej stronie zaboru 
Czech p rzez N iem cy. Au tor stw ierdza,
1 : na skutek p rzy łączen ia  ogrom nego 
aparatu p rzem ysłow ego  Czech, w  

i N iem czen i w zrós ł jeszcze głód suro w .
| ców.

W alka o rynki zhyiu stoi więe w dal­
szym ciągu przed Niemcanr w caiej 
swej ostrości. Rolnicze i nieuprzem, sfo- 

1 wioną Słowacja, jako przyszły sboldowa- 
ny już Niemcom, rynek kor.sumcyjny 

stanoTczo nie wy siarczy. Połknięcie 

Czech 1 Moraw łe ostrości może tylko 

zwiększyć. A konsekwencje polityczne? 

Szukanie nowych rynków ekspansji, tak 

niezdrowo rozbudowanej, stanie się bar­
dziej nerwowe, bardziej bezwzględne

Słowem , albo kolon ie, a lbo U k ra i­
na przez Rum unię. N a jb liższe  dni zde 
cydń ja  o kierunku ekspansji nie­
m ieckiej. /.

Tmi p y & A u  ^

d ffp ilC 8& fu £  DrA.WWE!? SA.KRArtĆW
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M m i t r ę g

M o w a  K ram arza  by ła  streszczona we  
w szys tk ich  c z e s k ie  gazetach ; k to  
c iek aw , m oże  to  i dziś sp raw dzić .

G dy na zakoń czen ie  ro czn ego  p o ­
by tu  w  Ptraidze p o jech a łem  na odzys 
kan e  ju ż dziisiaj Z ao lz ie  i p rzy jrza łem  
się z b liska  za rów n o  po lsk ośc i tego 
kra ju , jaik i w y ją tk o w o  pertid inym  
m etod om  w yn arad aw ian ia  stosow a 
n ym  p rzez  C zechów , strac iłem  w sze l 
k ie  złudzen ia  co do m oż liw ośc i w spó ł 
p ra c y  p o lity c zn e j z Czecham i. Nau­
ka  jest s fe rą  d z ia łań  a p o lity c zn ych  i 
p on ad n a rod ow ych , w ięc  zu zy tk ow a  
łem  zd ob y te  w  P ra d ze  w iad om ośc i w  
n au k ow ych  studiach, n ie  z ryw a łem  
kon tak tu  z czesk im i uczonymi,*- ale 
n ie  uw aża łem  za m o ż liw e  p racow ać  
na rzecz  ja k ie g o k o lw iek  zb liżen ia  po 
lity czn ego . A le  ten ro c zn y  pobyt w 
Czechach  p o zw o lił  m i ocen ić charalk 
te r  je g o  narodu  i zro zu m ieć  je g o  po 
s tępow an ie  w  dob ie  ostatn iej.

Z aczyn a jąc  od  d ob re j strony trze  
ba s tw ie rd z ić  że  m a ją  on i w ie le  cnót 
spo łecznych . Jest to naród , k tó rego  
ku ltu ra  —  od rod zon a  na początku  
X IX  w iek u  jak  fen ik s  z p op io łów  —  
w y ro s ła  c a łk o w ic ie  z ducha k lasy 
m a łom ieszczań sk ie j. M ick iew ic z  pa ­
trząc na fa k t tego  od rodzen ia  nie 
s zczęd z ił zrazu  w  sw ych  wykładach  
o literaturze słow iańskiej w yrazów  
zach w ytu  d la  m ora ln e j odpornośc i 
czesk iego  ludu, co stracił swe k lasy 
w yższe zasym ilow an e  p rzez  n iem czyz 
nę, a jed n ak  ąachow ał w łasne ob li­
cze i zd o ła ł obudzić  się do now ego  
życ ia . A le  w  m iarę  b liższego  p rzyp a  
tryw a n ia  się C zechom  za ch w yt M ick ie  
w ic za  m alał. P oe tę  naszego zaczęła 
d ra żn ić  p o lity c zn a  b iern ość  i rezygn a  
oja C zechów , p oe tyck i ob raz s łow ian  
sk iego  ra ju  w  poem acie  K o lla ra  Sla 
vy dcera, gd z ie  K ośc iu szko  i S u w orow  
jed n ak o  chodzą  w  g lo r ii s łow iań sk ie j 
św iętości, d op row a d za ł M ick iew ic za  
do pasji. D y sk w a lif ik u ją c  K arp iń sk ie  
g o  ja k o  poetę  re zygn a c ji (Żale Sarnia  
ty) M ick iew ic z  d od aw a ł: „B ęd z ie  on 
s łyn ą ł u C zech ów  i R u sinów  do  cza 
su, p ók i i uni m e  zap ragn ą  w y jść  z 
c ieśn i ż y c ia  d om ow ego  na p o le  po li 
tyczne". N ie  uszło też u w ag i M ick ie ­
w icza, że w  ra ju  s łow iań sk im  u K o l 
la ra  n ie  m a is to tn ych  boh a terów  
rócz R osjan  i P o la k ów . M ick iew ic z  
a za ł się C zechom  zastan ow ić  nad 

tym  ostatn im  fa k tem  i w łaśnie w  om ó 
w ie c u  w spom n ian ego  poem atu  K el 
lara sięgnął d o  g łęb in  czesk ie j du- 
Szy n a rod ow e j, b y  za ta rgać trzew ia ­
m i u ja rzm ion ego  narodu  i w ykazy­
w ać, że  og ran ic zen ie  się do p racy kul 
turalnej bez jedn oczesn ego  p rog ra  
mu od rod zen ia  p o lity c zn ego  jest dro  
gą m n ie js zego  oporu , jest p odśw iado  
m ym  filis te rs łw em I

G en ia ln e j syn tezie  M ick iew icza  
n ie  p rzeczą  p óźn ie jsze  d z ie je  C ze­
chów  w  X IX  i  X X  stuleciu, m im o ich 
p o lity c zn ych  dążeń  i p o lity c zn ego  od 
rodzen ia , a tra g ic zn y  kon iec  państwa 
czesk iego  jest n a jlep szym  dow odem , 
że na cnotach  m ałom ieszczańsk ich , 
ba rd zo  cennych  w* ca łokszta łc ie  eko 
n om il ż y c ia  n a rod ow ego , a le  d a le ­
k ich  ód  h ero izm u , n ie  m ożna budo 
wać h is to rii. W  św .e tle  reak c ji Cze 
chow  d z is ie js zych  na han iebną  zdra 
dę ich  prezy"denta sąd M ick iew ic za  o 
Ich ch arak terze  n a rod ow ym  sta je  się

03§TRUBiCJĄ
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zd u m iew a ją co  ak tu a lnym  i  tłum aczy 
w szystko . Sądzę, że i d la  tych, co są 
du M ick iew ic za  n ie zna li, a le c zy ta li 
h is to rię  „d o b rego  w o ja k a  S zw e jk a "  
za ch ow an ie  się C zechów  nie pow in n o  
b y ło  w ydać  się n iespodzianną. N ie  
p ow in n o  było , a jedn ak  by ło , i to 
o g łu sza jącą  n iespodzianką, bo są rze 
czy , k tó re  m ożna sob ie psychouogicz 
n ie w ytłu m aczyć , a le  k tó rych  p o ją ć  
n ie podobna.

A le , jak  m ów i R e j, doborze jes t się 
„p o k a ra ć 1* cu dzym i b łędam i. I  tu 
do tkn ę tego . co ch c ia łb ym  ja k o  od 
pow ied^ h is to r ii w  ostatn ich  w yd a rzę  
n iach  podkreś lić . A ż do  k lęsk i p ow  
stan ia  1863 ro k u  n ik t w  P o lsce  n ie  
w ą tp ił, że  naród  m oże  is tn ieć  ty lk o  
ja k o  państw o (p rzyp om in a ć  to m u­
siał W ysp iań sk i) i  że kon ieczn a  jest 
dan ina k rw i d la  u trzym an ia  ś w iid o  
m ości n a rod ow e j, kon ieczn a  jest w a l 
ka  orężna, choćby  bez d o ra źn ych  w y  
n ików . K lęska  s tyczn iow ego  ruchu 
p rzyn ios ła  jedn ak  za łam an ie  te j po 
staw y. Z łu dzen ia  doby  p o zy tyw izm u , 
że da się op rzeć  ży c ie  n a rod ow e  t y l ­
ko  na p ro g ra m ie  „p ra c y  o rg a n ic zn e j"  
złudzen ia , k tó ry c h  n a jb a rd z ie j typ o ­
w ym  w yra z ic ie lem  b y ł Ś w ię to ch ow ­
ski w  sw ych  W skazaniach  politycz­
nych (1883), m u sia ły  d op row a d z ić  do 
w yn ik ów  m ora ln ych , u sym b o lizow a  
nych  w  n ieśm ierte ln ym  tańcu, zam y 
k a ją c jm  w iz ję  narodu  w  W eselu . Na 
począ tku  b ieżącego  stu lecia nastąpi 
ło  w p rogram ach  p o lity c zn ych  zdecy 
dow an e ro zd w o jen ie  k ie ru n k ó w : je  
dni n a w ią zyw a li do trad yc ji pow stań  
i w a lk i o rężn e j, d ru dzy do p rogram u  
p o zy ty w is tó w  tak  c zy  ow ak  przystoso  
w y w a n ego  do  oko liczn ośc i społeczno 
po lityczn ych . Z tego ro zd w o jen ia  w y  
ros ły  d w ie  p rzec iw n e  o rien tac je  pod  
czas w o jn y  św ia tow e j: jedna, k tó re j 
w c ie len iem  by ła  d z ia ła lność  P iłsu d ­
sk iego, druga  —  k tó re j p a tron ow a ł 
D m ow sk i. P o  w skrzeszen iu  n iepod ie  
g łośc i spói o słuszność obu o r ien ta ­
c ji tirwiał, bo  one b y ły  sym bolem  du 
cna dw óch  zw a lc za ją cych  się nadal 
u gru pow ań  p o litycaaych . Z w o len n i­
cy o rien ta c ji D m ow sk iego  n i e ‘ o g ra ­
n iczy li się do oceny  zdarzeń  z ok re 
su w o jn y  św ia tow e j. P os tan ow ion o  
z rew id o w a ć  stosunek do tych czasow y  
do waliki o rężn e j*  o n iepod leg łość  w 
c iągu  X IX  stu lec ia  i n ie c o fn ię to  się 
p rzed  p o tęp ien iem  w szystk ich  pow  
stań. Jeden z d u ch ow ych  p rzyw ó d  
ców  n acjon a lizm u  p o lsk iego  zd y -k w a  
ii f ik o w a ł czyn  pod ch orą żych  z 29 li 
stopada 1830 roku  ja k o  ak t buntu i 
n iesu bordynacji. N a  rzecz  sw ego  po 
g lądu  o d rogach , ja k im i w in ien  był 
k ro c zy ć  n aród  p o isk i do n iepod  ległoś 
ci. p rze c iw n icy  pow stań  m ie li jeden  
argu m en t —  m etodę od rod zen ia  się 
p o lity c zn ego  Czechów , P a trzc ie  —  
m ów ion o  —  oto  c,zesi n ie  składak 
b ezm yśln ych  hekatom b  z n .ijo L a r  
n iejiszych synów  narodu, p racow a li, 
o rga n izow a li się, w oopow ieda im i m o 
niuncie ro zsad z ili A u strię  od  w ew ­
nątrz, a potem  uzyska li d z ięk i jedn o  
litości i  k on sekw en c ji sw ego  postępo 
waniia o w ie le  lepsze  g ran ice  na kon 
fe ren c ji w  W ersa lu , n iż in y , na któ 
rych  c ią ży ł g rzech  b ezm yś ln ych  po 
czynań . I  p rzyzn ać  trzeba , że  ten ar 
gu m en l m ia ł sw o ją  siłę i w ym ow ę. 

M ożna  b y ło  od p ow iad ać  nań ty lko , 
że k ażdy  naród  dąży do  real izacji 
sw ych  zam ierzeń  zgod n ie  ze swym  
ch arak terem  i że  a ro ga  C zechów  za 
nadto by ła  nam  Obca, a le  w ów czas 
en tuzjasta  c zesk ie j m etody  od rod zę  
n ia m óg ł na to  zam sze rep lik o w a ć ; 
„s zk od a I lep ie j by  b y ło , gd yb y  nasz 
ch a rak ter  n a rod ow y  b y ł p odobn ie j 
szy  d o  charak teru  C zech ów !".

A  teraz?  T e ra z  z rea lizo w a ła  się 
d ew iza , k tó rą  Czesi w yp isa li (co za 
iiroinia d z ie jo w e j N em ezys l) na sw ym  
god le  państw ow ym i: Praw da  zwycię­
żał A le  p raw da  to jest b iegacz  d ługo 
dystansow y. Z w yc ię s tw o  je j  n igdy 
n ie  p rzych od z i od  razu , a le  za to trw a  
te Z w yc ięsk a  p raw d a  p rzyn os i dziś

Pociąg rozbił
p rze ła do w an e  kam ieniem  sanie

Jakże często m ożem y zaobserwo  
wac przykry widok, jak  przeładow a­
ną furę ciągnie z trudem  biedna szka 
p na, m ocno przy tym okładana ba 
tem przez nielitościwego woźnicę.

K ara  rzadko przychodzi, gdyż nie 
mu u nas dobrze zorganizow anej opie 
ki nad zwierzętam i. C h y b a .. że I03 
sani się zemści za niedolę konia lub  
ześle jakąś dotk liw ą dla woźnicy prze 
strogę.

Taką, m ożna powiedzieć, przest 
rogą by ł następujący wypadek:

20 bm.. o godz, 15 tej, na szlaku  
Kniahinin —  W ile jk a  najechał po 
ciąg na przeładowane kamieniem po! 
nym  sanie, których koń nie mógł 
przeciągnąć przez szyny niestrzeżone 
go przejazdu.

Pęoząca lokom otywa sanie rozhi 
ta, kam ień rozsypał się po torze ko 
lejowym . Koń, na szczęście zerw ał się 
i zbiegł a  w raz z nim  —  woźnica  
którego dotychczas nie odszukano.

O  w ypadku  powiadom iono wlaści 
w ego w. prokuratora.

od p ow ied ź  h is to r ii na spór o orien  
tac je  i na ocenę naszych  w a lk  n iepod  
łeg ło śc iow ych  w  X IX  i X X  w ieku  
O d p ow ied ź  ta b rzm i, że  czego się 
własną k rw ią  i poświęceniem życia 
nie zdobyw ało, tego się potem krw ią  
i życiem w łasnym  bronić nie będzie, 
I  to jest m ora ln e  zw yc ięs tw o  Kościu  
szki, D ąb row sk iego , P on ia tow sk iego , 
b e lw ed e rc zyk ó w  z 1830 r., S zym ona 
K on arsk iego , T rau gu tta  i  w reszc ie  
P iłsu dsk iego  nad tyimi, k tó rzy  p rag 
n ę li i pTagną n ie zm ord ow an ie  we- 
pchnąCpolsKą h is to rię  w  ło żysk o  
m ałom ieszczańsŁ le j u m ysłow ośc i i  
duchow ośc i, a w b rew  m ora ln ym  p raw  
dom , któ/ryim duch P o lsk i p rzez  w ie  
k i ca łe służył. T a k a  je s t od p ow ied ź  
h isto rii, k tó rą  nam , P o lak om , p rzy ­
n iosła  zguba C zechów .

A  je ś lib y  ktoś uw aża ł, że ta  odpo  
w ied ź  h is to r ii d op ie ro  w ted y  zosta­
n ie  u dzie lona, gd y  Po lska  stan ie do 
tak iego  egzam inu , p rzed  ja k im  ostat 
n io  b y li postaw ien i Czesi, termu od 
pow iem , że bez w ia ry  w e  w łasny  na 
ród , w  je g o  m oc  i m ora ln ą  o d p o r ­
ność n ie  w o ln o  jest zg łaszać się po 
ro lę  w od zów 1 i o d ro d z ic ie li tegoż naro 
du.

K onrad Górski
"W;.*

Przed wyfieraiiii do Rody Mie skiei w L!dz-e
W  zw ią zk u  ze  zb liża ją cym : się w y  j Jak ju ż p od aw a liśm y  L id a  po­

boram i do  R ady  M ie jsk ie j w  L id z ie  
zo rga n izow a ły  się ju ż i ro zp oczę ły  
dzia ła lność p rop agan d ow ą  dwa b lo  
k i: C hrześcijańsk i G ospodarczy  K o ­
m itet W y b o rc zy  i endeck i Chrześci- 
jań sk o -N a rod ow y .

S po łeczeń stw o  żyd ow sk ie  na ra ­
zie od ezw  n ie w yda ło .

d z ie lon a  została na 6 o k ręgów  w yb ó r 
czych  i 14 ob w od ów  g łosow an ia , —  
P rz y  czym  ok ręg  I posiada 6 m anda 
dów , ok ręg  I I  —  4 m andaty, ok ręg  
I I I  —  3 m andaty, ok ręg  IV  — 3 man 
daty, ok ręk  V —  3 m andaty o raz ok 
ręg  V I —  5 m andatów .

Piękny czyn gminy Kucewicze
*1000 z ł  na obronę k*a]u

łada Gmiiny Kaoewioze, pow osizmiań 
śl jego na swyim nadzwyczajnym posiedzą 
rwu z arna 22 marca 1939 r. ucliwalta i 
przikazała do d/spoizycji Naczelnego Wo 
dze. Marszałka Rydza Śn.ig^ego 1000 zł. 
na cele Obrony Narodowo'.

Ponadito gminę Kucewfcz* zwraca się

z gioręcyrii apetem do wszyvkich gmin 
wiejskich i rr.ieijsk.ich, samorządu tecyte 
rlalnego o wyasygnowania Pa powyisz/ 
cel odpowiear.ich sum

Wójt gmny Kucewicze 
Róinowski.

Prof. USB dr. 
Włodzimierz Mozołowski

rów n ież podp isa ł „ L is t  o t w a r t y " ,  k t ó . 
ry ulkazał się w e w czo ra js zym  num e 
rze „K u r ie ra  W i l . "  na stron ie  dru 

gie-j-
Pod p is  p ro f. M o zo ło w sk ie go  z o ­

stał opu szczon y wskutek p rzeoczeń  a 
korek tora . Red.

Młod?ieł wileńska dla armii

LrOCZYSty moment przekazania konia r  rzędem przez uczniów szkól 1 leńskich szwad­
ronowi pionierów w Wilnie. Przekazan'e dai-uw młodzieży szkolnej dla armii odbyło 

się w  dniu imienin Naczelnego W odza na pi- Miuszulka Piłsudskiego w Wilnie.

Szaleniec r. nożem w ręku
Uronił iirzystępu u t  płonącego etnewa

W folwarku Zajezierze (gm. podbrze 
tka), 16 bm., stanął nagle w płomieniach 
chlew, w Idórym znajuowała się krowa i 
iwłnia,

Gdy obecni rzucili się na ratunek, w 
ooawte przed zapaleniem się sąsieanch 
zabudowań —  natrafił na nieoczekiwaną 
przeszkodę. Bo oto w drzwiach chlewa 
stał jakiś człowiek z rozwianą czupryną I 
z b*ędnvm wyrazem w oczach i groził 
nnzem zbliżającym do ognia.

Nikt nie odważył się narazić swego 
tycia. Chlew spłonął prawie całkowicie a 
w nim usmażyły się biedne zwierzęta.

Jak się następnie okazało, chlew byl 
własnością niejakiego Kazimierza Jeleń 
skiego, zamiesua lego w maj. Glinclszkl. 
Krowa I Świnia zaś robotnka Pukisa Anto 
riego, umysłowego chorego.

On t0 właśnie podpalił chlew a na 
sapnie nie dopuścił do zgaszenie poza 
ru.

JelenskJ oblicza strary swoje na 2000 
zł. a straty Pukisa na zł. 25C

Wypadku z ludźmi nie było. Akta 
sprawy skierowano do w. prok. 5  rej. a 

i Pukisa do szpitala w Wilnie. (Zb)

Zając chciał uciec do Z. S. R. R.
W  Siniawce, pow. nieświesy lego zatrzy­

mano niejakiego Zająct Antoniego, mleszk. 
d a ę c h  Krunowicz, pow. łuninleckiego, któ­

ry  za pobicie gajowegc został skazany na 

półtora roku więzienia Zajęć usiłował uciec 

do liosj' Sowieckiej, aby uniknąć kary.

Pół żartem, pół serio 

Licytar a
—  Mój dom towarow j jest taK duły, że 

kiedym go przed rokiem kupił i oochodzil 
wszystkie pokoje i lokale, to w pierwszym  

życzono mi „wesoiych świąt" Bożego Naro­
dzenia, a w  ostatnim Wesołego Alleluja...

—  E, to jeszcze nici Ja w  moim domu 

towarowym trzymam trzysta psow bernar­
dynów, K tó re  wyszukują zbłąkanych gusek

Służący
—  Micihale —  gani lo id swego służącego 

—  dzisiejszej nocy przyniesiono was zupeł­
nie pijanego do domiu. Skąd ci ludzie wie­
dzieli, gdzie mieszkacie?

—  Zawsze noszę przy sobie kilka wizy* 
tówek waszej wysokości...

Podróże
— Słyszałem, te syn pański ywiedzał ca­

ły świat, powinszować!
—  Et, nie ma czego, mój syn rzeczywiś­

ci* zwiedzał cały św,at, lecz z tej podióży  
nie wyn.ósł nic więcej, prócz gruntownej 
znajomości —  potswdatka.

Dialog
—  Czem się zajmuje twój ojciec?
—  Pracuje nad podniesieniem urbanisty* 

cznego wyglądu W ilna.
—  A  matkaY
— Też nic nie robi...

Wbrew pozorom
Do ambulatorium pogotowi! zgłasza się 

jakiś mocno poturbowany jegomość. Na 

czole potężny guz, twarz podrapana i spuch­
nięta, dłonie pokaleczone.

Dyżurny leikarz sprawdza personalia!
— Imię?... Nazwisko?.. Żonaty?
—  Nie, panie doktorze, ja tyłku spadłem  

se schodow.

Dla pamięci
Coraz więcej mówi się o ważnym u gad- 

nieniu dalszego usplawnienia W ilii.
Należy tylko baczyć, by spi awa ta ni. 

została znowu tylko —  spławiona.

Przekonania
—  Jakie są pańskie przekonania poli­

tyczne?
—  To zależy od tego, z kim mów.ę._

D LA K A SZLĄ C YC H  znane od 188o r

I F I  I A  KARnEŁK
L i  &  L  1  W  Rpteki-Drogerie

Sprawa Dembińskiego i Jędrychowskiego
1 7  k w e tn ia  w  sadzie apelacyjnym w  Wilnie

17 kwietnia bp. w  sądzie apelacyj nia. Każdy za działalność pudburza procesach M aria  Żerom ska - Nam y  
nym w  W iln ie  będzie rozpoznana jąeą przeciwko obecnemu ustrojow i słowska i W ład ys ław  Borysowie*, 
spraw a Dem bińskiego i Jcdrychow Razem z nim i zasiądą na ław ic oskar Rozpatrują spraw ę sędziowie: Dm o  
skiego, skazanych na 4 iata więzie- i zonych uniewinnieni w  poprzednich i cbowski, Brzozow ski i AosowsKi

ZssiSrcIł czy zemsta?
Za b ity  nożem  w  czasie spaceru z  dziew czynę

Dopiero  wczoraj pisaliśm y, że na 
wsi coraz hardziej rozpowszechnia  
się zwyczaj likw idow ania wszelkich  
nieporozumień za pom ocą noża —  
a już dzisiaj m am y do zanotowania  
nowy wypadek, charakteryzujący  
stosunki na naszej prow incji.

16 bm. niejaki M ichał Szynkiewiez  
(io lw . P rudow o, gm. zaleska) oduro 
wad zał do dom u W ie rę  Szynkiewl 
ezównę. Spacer by ł w idać przyjem ­
ny, gdyż oboje żyw o rozm awiali, po 
chłouięcł jak im iś Interesującymi sp ia

wam i. Żadne z nich nie przeczuwało  
tragicznego zakończenia beztroskiej 
przechadzki.

Przeszli już kaw ał drogi, gdy spot 
kali niespodziewanie jakichś osobni­
ków , z których jeden ni stąd ni zo 
wąd zaaał M ichałow i Szynkiewiczo  
wi straszliwy cios nożem w  bok. 
Szynkiewiez ciężko ranny zw alił się 
na ziemię...

Tak  m niej w ięcej m ożna było zre 
konstruować powyższy w ypadek na 
podstawie m eldunku, który złożył or 
ganom  P . P . ojciec rannego, Józef.

AYkrótce po tym m eldunku aresz 
towano niejakich Cielicę M ichała 1 
Szymkiewicza W łodzim ierza —  pod ej 
rżanych. Sędzia śledczy w Głębokiem  
zaś zastosował względem  nich areszt 
jako  środek zanobiegawczy. P ow ia ­
dom iono również o w ypadku w. pro  
kuratora.

W  toku dochodzeń ustalono, że 
powodem  napadu była prawdopodob  
nie zemsta osobista.

Ranny Szynkiewiez przeleżał trzy 
dni i  zm arł w  dniu 19 bm... fZ b )
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KRONIKA
MARZEC23
CzwŁrtek

Dziś: Katarzyny

Jutro: Marka I Tymoteusza

Wschód nońca —  g 5 m. 21 

Zachód słońca —  g. 5 m. 34

ćpoi.rze. e u a  Zakładu M eieoiologll USB  

w Wilnie dn. 22.111. 1939 i 
Ciśnienie 754 
Temperatura średniji —  2 

Temperatura najwyższa +  2 

G* Temperatura najniższa —  6 

Opad 1
W iatr: słabe wiatry północno-wschodnie 

Tendencja barom.: przeciętnie wzirost 

Uw agi' na ogół chmurno.

KRONIKA H ISTORYCZNA:
15&U. Zmarł biskup Marcie Kromer, hi­

storyk
1013. Przymierze Zygmunta IH  i  ces.

Maciejem.
1824. Urodził się Zygmunt Miłków ki, pi­

sarz i dowódca Legionu P. .v 1 urcji- 
1918 Proklamacja niepodległości Litwy.

ł s i L l t t i s h m

DYŻURY APTEK.
Dziś- w nocy dyżurują nas ępujęce

apl-aki: Nałęcza (Jagielońska 1); S-ow 
Augustowskiego (K jowslca 2); rtomeck e- 
yo i Zeiańcu (Wileńska 8); Frumkinów 
(Niemiecka 23); Roslkowskiego (K alw a- 
*yjska 31).

Pon&dto stale dyżurują apteki: Paka 
(Antokolska 42;; Szentyra (Legionów 10) 

Zajączkowskiego (Wnoldowa 22).

M IE J S K A .

—  Magistrat otrzymał 200.000 zł na 
regulację ul. Legi&n°wej. Mag v.raił otrzy 
met douatkowy kredyt inwestycyjny w 
Wysofcuśoi 200.000 zł. eta za^up drobne' 
kostki kami ennisj, z k'orej ułożona zosfa 
ttie oładka nawierzchnia juzdnii r »  ul. Le 
luOinowe,.

Z E B R A N IA  1 O D C Z Y T Y .
Iłiiś  (23 bm.) „Czwartek dyskusyjny" 4 

<SPl>K, na którym p. prof. Wiclhorski wygło- 
*i odczyt pt. „Moment bieżący w stosun­
kach międzynarodowych". Zebranie odbę­
dzie się w lokalu Związku przy ul. Jagiel- 
tonsk.cj Nr 3/5 m. 3 , początek punktualnie 

0 godz. 8.15 wieczorem. Wszystkie Człon­
kinie i Sympatyczki ZPOK prosimy o przy­
bycie. Goście mile widziani Wstęp wolny.

—  „D laczego  ludzie p iją . Jakie &•( przy: 

czyny pijaństwa". 21.III. 1939 t  o g. 9 w lo­
kalu Ośrodka Zdrowia, ul. W ielka 46 z ra­
mienia T -wa „Mens" prof. Z. tfryn;ew 'p« 
wyg.osi odczyt pt. „Dla czego ludzie piją? 

Jakie są przyczyny pijaństwa?". Wstęp bez­
płatny.

Z E  Z W IĄ Z K Ó W  I  S T O W A R Z
—  K lub Włóczęgów Jutro, w Instytucie 

Luropy Wschodniej o gjdz. 20,15 odbędzie
odczyt red. W ładysława Bączkowskiego 

* W arszawy pt. „Prometeizm a polska racja 
•tanu", o-raz dyskusja nad wydarzeniami 
dktiualnymi.

Wstęp wyłącznie za zaproszeniami.
—  Posiedzenie T -w a Lekarahlegw. 23 bm. 

(czwartek; o godz. 20 przy ul. Zam kowej 24 

°dbędzie się naukowe posiedzenie W ileń ­
skiego Towarzystwa Lekarskiego z następu 

Wcym porządkiem dziennym:
1) Odczytanie protokółu poprzedniego

posiedzenia. 2) P ro f dr K. Michejda —  Po ­
kaz przypadków z Kliniki Chirurgicznej 
USB. 3) D r W . W róblow a —  Przypadek cho 

roby Addisona (z pokazem chorego). 4) Prof. 
dr W ł. Bujak —  Gościec a gruźlica. 5) Prof. 
dr St. Legeżyński —  Koreferat dc tematu 

„Gościec a gruźlica"

R Ó Ż N E
—  Pi zedstawlente Rodziny W ojskowej

na dożywianie biednej dziatwy. W  dniu 30 

marca o godz. 20 na Pohulance zostanie 

od eg. „na sztuka Lh-oromańskiego „Zazdrość 

i Medycyna".
Sprzedaż biletów odbywa się codziennie 

od dnia 23 marca do dnia 26 marca włącz­
nie w Podof. Kasynie Garniz.

Od dnia 27 marca do dma 29 marca 

włącznie w Oficerskim Kasynie Garnizono­
wym —  Mickiewicza 13. (Sprzedaż biletów 

w godz. od 17 do 19).
Doctiod, na dożywianie dziatwy w świe­

tlicach Rodz. W ojsk. Ceny garnizonowe.
—  Polski Czerwony Krzyż rozpoczyna 

ńirrs z ratownictwa sanitarnego w związku 
z OPL, Reflektujący panowie i panie pro­
szeni są o zapisanie się w kancelarii Od­
działu ul Mickiewicza 7 od godz. 10- -14. 
Po złożeniu egzaminu absolwentom będą 

wydawane świadectwa.
—  Polskie Biurw Podróży -„Orbis" przy­

pomina. że w dniu 27 III upływa ostateczny 

termin zapisów na wycieczkę do Rygi, któ­
ra odbędzie się w Jn. 5.X rb. Cens udziału 

zł 55.

NOWGGRO&ZKA
—  Zjazd Skai bowcoa) Pod przewodnict 

Wcm p. Mianowskiego, delegata centrali, od­
był się w  Nowogródku w  sali zebrań Izby 

Skarbowej, zjazd delegatów Stowarzyszenia 

Urzędników Skarbowych okręgu nowogrodz 

kiego. Po wyczerpujących obradach na tema 

ty wewnętrzuo-organizacyjne powotano no 

wy zarząd.
Na zjeździć poruszona, była również . 

sprawa centralnej komisji porozumiewaw  

czej, która na terenie województwa nowo 

grodzkiego jeszcze nie funkcjonuje
r

Ł 1 0 Z K A
—  Ukonstytuowanie się zarządu LM K  w 

Lidzie. Odbyło się w Lidzie posiedzenie 

konstytucyjne Zarządu Obwodu LMK, na 

którym wyłoniono prezydium w si-ładzie 
prezes rej. Wincenty Popk.ow.ski, wiceprezes: 
Izajasz Kuczyński i kpt. Alfred Kruczyński, 
skarbnik W acław  Karczewski, sekretarz Bo­
lesław Chszczanowicz. Ponadto wyłoniono 

sekcję propagandowo - organizacyjną pod 

przewodnictwem W acława Henrycha, mło­
dzieżową pod przewodnictwem W ładysława  

Malewskiego, Funduszu Obrony Morskiej —  

Izajasza Kuczyńskiego i kolonialną pod 

przewodnictwem mgrs Edwarda Nowakow ­

skiego, Na zebraniu omówiono piau pracy

R e kto r Uniwersytetu Kow ieńskiego 
nie przyjetizie r o  Wilno

Jak nas in fo rm u ją  ze ź ród e ł o fi-  j tora  U n :w ersyte tu  k ow ień sk iego  p ro  
c ja ln ych , w iadom ość podana p rzez  feso ra  R om era  w  celu w yg łoszen ia  
litew ską  prasę w ileńską  o m a jącym  od czy tów  nie zn a jd u je  po tw ie rd ze - 
nastąpić p rzy je źd z ie  do W iln a  Rek [ nia.

Roboty Kana'zacyjne na Piani Katedralnym
1 Zarząd Miejski postanowił w  końoo cząć się "guiarja Placu omaiz układanie
bieżącego miesiąca rozpocząć rob: ty kt gładkiej nawierzchni jezdni z kostki ka
nailizacyjne na Placu Kateoirailnwm. Zaraz . m ennej.
pc zakończeniu tych r o b ó t  ,na rozpo- |
* *

F,Hamowanie Spółdz eEni Rolniczo-Handl.
Pr^ez Oidzial Państwowego Banku Rolnego w Wilnie?
W  ciągu roku 1S38 współpraca Oddziału 

PBR w W ilnie ze spółdzielniami rolniczo- 
handlowymi przybrała n? intensywności.
Dokonane w roku ubiegłym obrotj ze spół- i 
dzielniami rolniczo Handlowymi wyniosły 

zł 2.842.600 i dotyczyły zbytu płodów rol­
nych ogólnej wagi 13.319 ton, wartości 
3.350.000 zł. Przedmiotem transakcji finan- j

sowych był przede wszystkim owies —  

6.003 tony, następnie,siemię lniane —  2.245 

ton, dalej żyto —  1.486 ton itd.

Odbiorcami z :emiopłodów od spółdzielni 
rolniczo-handlowych były firmy i instytucje 

prywatne, intendentura, oddziały wojskowe 

oraz różne instytucje państwowe.

w poszczególnych sekcjach na rok bieżący. 
Wszyscy członkowie Zarządu zobowiązali 
się do werbowania członków na terenie m. 
Lidy.

—  Próbue ćwiczenie obrony przeciwlot­
nicze w Lidzie. 24 bm. zostanie przeprowa­
dzone w  Lidzie próbne gaszenie świateł w 

czasie- od zmroku do godziny 20. Ilość pun 

któw świetlnych na ulicach bęazie zredu­
kowana. W  wyżej wymienionym czasie nie 

wolno oświetlać okien wystawowych itd 

Okna mieszkań prywatnych, lokali rozryw­
kowych, biur, zakładów przemysłowych mu 

szą być zasłonięte. Latarnie pojazdów kon­
nych winny posiadać zasłony koloTU nie­
bieskiego.

B A H A N G W IC K I

—  List do Redakcji „Kurjera Wileńskie­
go" w Wilnie. W  związku ze sprawozdaniem  

i  posiedzenia Rady Miejskiej m. Baranowicz 

z dnia 16 marca r b , w y d ru k o w a n y m  w „Kur 

jerze Wuleiiskim" dnia 19 marca m. pt 
„Radni żydowscy ukarani grzywną ze zer 

wanie obrad. Burzliwe obrady os ratuszu 

baranowickim" —  jako przewodniczący Ra­

dy Miejskiej m. .Baranowicz uprzejmie pro­
szę o umieszczenie poniższego:

Radna p. Olimpia ze Stcckiewiczów Zejl 
cowa, wymieniona^/w końcu tego sprawoz­
dania jest Po'ką i należy co  frakcji chrześci­
jańskiej. Stwierdzam, że nieonecność ua po 

siedzeniu Rady Miejskiej p. Ó. Zejtcowej 
nie była niczym związana z demonstracją 

niektórych r&dnycł i że w  tym dniu p 

Zejtcowa pizebywała w  Lidzie.

L  Wolnifc 

Przew, Rady Miejsk. m. Baranowicz.

Po sirej
5»jia; ł  s e  dom i

W e wsi Piclkicwicze. pow. nieświeskiego 

spłonęło prowizoryczne mieszkanie nieja­
kiego Woronkowicza, w którym spalił się 

sam właściciel. Jak wykazało dochodzenie, 
pożar powstał po sutej libacji, urządzonej

Ubacit...jtgj właściciel
w mieszkaniu Woronkowicza, wskutek nie­
ostrożnego obchodzenia stę *  ogniem. Sam 

gospodarz, nieprzytomny wskutek opilstwa 

w czasie pożaru zg aąt w płomieniach.

—  PO ŻaR Y . W  noey na 18.III br. we wsi 
Slcrabr szcze, gin. Mołczadż ,wybuchł po­
żar w zabudowaniu Rusaka Grzegorza. Past­
wą płomieni padły zabudowania gospodarza 

złożone z domu mieszkalnego i 1 chlewów  

wari 1000 złotych, oraz cały Inwentarz: 
koń, 2 krowy, 6 owiec i zLoże łącznej wart 
800 złotych.

*

W  nocy na 17 bm. w  os. EHłabanot.icze, 
gm. Nowa-Mysz, spalił się dom mieszkamy 

I chlew Kalutowej Teodory. Pożar powstał 
wewnątrz chlewa, tak że zachodzi przypusz­
czenie umyślnego podpalenia.

W e  wsi Łopatyczc, gm. niedźwiedzkięj 
spalił się dom mieszkalny, stodoła, chlew 

i wszystkie sprzęty gospodarskie Aiaksim- j 
czyka Józefa, wart. 15,900 zł.

Pożar powstał wskutek wadliwej budowy 

komina.
—  „Czyż ty pijany4*... Masłowski Jan 

mieszk. wsi Olcliowce, gm. niedźwiedzkiej 
przyjechał, znaczy sia, na targ do Barano­

wicz, a że przed odjazdem do domu w czu­
prynie trochę się kurzyło, koń nagle zastraj 

kował i jakby na złość gospodarzowi naje­
chał w bramie na Teoaorę Marewiez z Za- 
mosze.

—  Ach, bestyja I —  „Kap ćiabie wauki 
zjelil" —  krzyknął na usprawiedliwienia 

na konia gospodarz: —  czyż ty pijany że 

włazisz na ludzi. I  koń m >cno dosiad w 
skórę...

Ai.£5yJ1cS IJ I
—  LM  i K  w Horodzieju. W  Borodzieju  

odbyło się wałn- zgromadzenie członków  

miejscowej organizacji LM  i K pod prze­
wodnictwem p. Antoniego Subka. Dokonano 

wyborów nowego zarządu, do którego we­
szli pp.: Michał Ziegelherm, Stefan Chomicz 
i Bolesław Jasiński

—  Zespól teatralny Zw. Rezerwistów w
Kłecku odegrał trzyaktową sztukę pt. j 
„Gwiazda Syberii". Dochód z tej imprezy 

przeznaczono całkowicie na cele kulturalno- 
oświatowe organizacji.

£  i c g g l  jWO B g  6

KftAIUń LĘKU
(PObwiaSi nagrodzona:Grand Prix du Koman 

oAu, rum es 1927)
Przekład tułoi/zowany z francuskiego.

M ilczący  i  p ow ażn i, F r y c  i K on rad  podn ieśli jed  
QJTn ruchem  o tw arte  d lom e na znak zgody.

—  D obrze. Natom iast od  16-go czerw ca  nie ty lk o  
ni fc dzie lę  się sw oim i pode jrzen iam i z personelem  Ko- 
®fcndantury. a le  u zysku ję zgodę n a jw yższe j w ład zy , 
by  Przestała pozorn ie  in teresuwać się m iastem , b y  nie 
tytko n iezw raca ła  się do kom endantury z  w ym ó w k a n r  
lub groźbą, a le  w  o gó le  pon iechała  kom un ikow an ia  się 
1 nią. O d  te j ch w ili ś ledztw o nasze czyn i postępy, 
Przechodzące w szystk ie  oczek iw an ia . U trzym u jem y  złą 
^ a d o m o ś ć : ko lega  nasz z d ow ództw a  a rm ii p rzez 
^ ed y sk re c ję  lub n ieśw iadom ość opow iada  Schm idtow i, 
ze -n ion n a to r nasz został zdem askow any. I  znow u  
w J ją tek  potw ierdza  regułę, skoro fak t, że m ie liśm y po 
taiMM j strom e ageneta, w iad om y  b y ł na d ługo przed  

1 czerw ca. U w a ża jc ie  1 A teraz k on k lu z ja - 
. . —  Znam  panią L ecoeu r i je j rolę, jak  gd yb ym  by ł 
I- spow iedn ik iem , księdzem  G aillardem . Jest to  szpieg 
n -iwy zszej k lasy Jej gra z pu łkow n ik iem  n iebyw a le  

teina.- O pow iada  o  ch im e iyczn ych  pro jek tach  zb li­
żenia francusko-m em ieck iego, k tóre bałam ucą naszego 
*aruszka. W  ten spusób w k rad ła  się w  jego  zau fan ie, 

n ie^ 3  sw ° je  w p ły w y  nie dopuszcza jąc jednocześ­
ni*4 do  zbytn ie j pou la łości. Kom endant jest pajacem  

Jr ] rękach, ona nim  k ieru je. S w o je  w p ły w y  w yzy- 

z a s f6 ^  ra z *e z w ' l‘Rt>m um iarem . Z pewmością je j 
brut êSt ^ a? od zenie ro zkazów  i zarządzeń  zbyt 

a nych, k tórych  w ykonan ia  dom aga ł się H eim . Ho

a a  o i o
CZW AR TEK , dnia 23.111. 1939 r.

6.56 Pieśń por, 7.00 DDennik pOT, 7.15 
Muzyka z płyt. 8.00 Audycja dla szkol. 8.10 
Proe-am  na dzisiaj. 8.15 Muzyka poranna. 
8.56 Odcinek prozy. 9.00 - l i .00 Przerwa.
11.00 „Mały Chopin1 na wakacjach" — pora 
nek myzyczny L a  szkół. 11.25 Rapsową 
i poematy. 11.57 Sygnał czasu i hejnał. i2 0.' 
Audvcja południowa. 13.00 Wiadomość z 
miasta i prowincji. 13.Oj Muzyka w! >saa. 
14.00— 15.00 Przerwa. 15.00 Rozmowa technl 
ka z młodzieżą. 15.15 Kłopoty i rady: „D ra­
mat w rodzinie". 15.30 Muzykr. oh adowu
16.00 Dziennik połuón. 16.05 Wiadomości 
gospodarcze. 16.20 „Zwierzęta użytkowe w 
gospodarstwie rolnym " — odczyt ula mło­
dzieży licealnej. 16.40 Recital fortepianowy 
Leopolda Mueuzera. 17.05 Informacje tury­
styczne. 17.10 W alka z nieszczęśliwymi wy­
padkami —  uogadanka. 17.20 Lully — Ra- 
meau w wyk. Orkiestry Kameralnej i so­
listki. 18.00 Prezgląd prasy sportowej. 18.05 
U fwory skrzypcowe w wyk. Halka Ledó- 
chowskiej. 18.20 Skrzynkę ogólną prowaozi 
T. Łopalewski 18.30 Z pieśnią i tańcem 
przez COP — audycja muzyczna. 19.00 Kon­
cert rozrywkowy w wyk. Orkiestry Kozgł. 
Wileńskiej. 20.35 Audycje informacyjne. 
20.55- 21 00 Przerwa. 21.00 Koncert Poznań­
skiego Chóru Katedralnego. 21.35 „Pochod­
nie wieków1': „Kopernik1. 22.05 Po-gaaanka 
radiotechniczna M Calskiego. 22.15 Koncert 
Klubu Muzycznego. 23 00 Ostatnie wiadomo­
ści i komunikaty. 23.05 Koncert muzyki pol­
skiej. 23.55 Zakończenie programu.

PIĄTEK , dnia 24.111. 1939 r.

6.56 Pieśń por. ’ ,00 Dziennik por. 7.15 
Muzyka z płyt 8.00 Audycja dla szkół. 
8.10 Program  na dzisiaj. 8.15 Muzyka por. 
8 50 Gzy tanki wiejskie. 9.00— 11.00 Przerwa.
11.00 Audycja dla szkół. 11.25 Muzyka do 
dramatów. 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.03 
Audycja południowa. 13.00 Wiadomości z 
miasta i prowineji. 13.05 Ostatnie dzieło 
sceniczne Ryszarda Wagnera „Parsifa l" 
z Cyklu „Ulubione opery w opr. St. Hara- 
sowskiej. 13.30 W  dawnym Wiedniu. 14.00—
15.00 —  Przerwa. 15.00 „Kokus, pokus, do- 
minicus" —  audycja iia  młodzieży. 15.20 
„Rozpoczynamy ligowy sezon piłkarski" —  
zbiorowa audycja z Rozgłośni PR. 15.37 Mu 
ryka obiadowa. 16.00 Dziennik popołuunio- 
wy. 16.08 Wiadomości gospodarcze. 16.20 
Rozmowa z chorymi. 16.35 Joaąuiu Tuiina: 
Kwartet smyczkowy, 17.05 W  setną rocznicę 
Biblioteki Polskiej w Paryżu —  felieton. 
I7.2C Z naszych pieśni —  śpiewa H. Łosa- 
kiewicz-Molicka. 17.45 Audycja d<a wsi: 
1) „Przed siewami wiosennymi" —  pog. 
pro.. ,, Łastowskiego; 2) Poradnik rolniczy 
p-iow. A. Przegaiiński; 3j Muzyka popularna; 
ł) „Borysz" —  p^g. wygi. W . Klimaszewski. 
18.25 V ycieczki i spacery prowadzi E. Pio- 
Łroc.icz. 18.30 Pohninutowy komunikat 
KKO „Calo.pcy z Klubu Sportowego „O non "  
— słuchowisko. 19.05 Koncerl rozrywkowy. 
20.35 Audycje informacyjne. 21.00 „Nie czy­
tam" —  felieton atarego Dokloia. 21.15 Kon 
_3Ł symioniczny z riżharnionii W arszaws­
kiej. 22.30 „rierwsza miłość" —  fragment 
z po .v „Lijdigerowie" M. Promiuskiego. 
22.50 T i -zyka i  płyt. 22.55 Rezerwa progra­
mowa. 2u.o0 Ostatnie wiadomości dziennika 
wiecz 23.05 Zakończenie programu

houłuLum ^Dd)Ratii 
Da ejBiiarzy ftjiefisk.cli

Zurząd Syndykatu  D z ie n n ik a r :1 
W ileń sk ich  p ow iad am ia  cz łon kó t 
Syndykatu , iż  w  n ied zie lę , dn ia  2t 
m arca  b. r. odbędzie  się w  lo k a li 
S yndykatu  o  godz. 11 (tub o godz 
11 m in. BO w d ru g im  te rm in ie ) nar 

zw ycza jn e  W a ln e  Z grom ad zen ie  z n, 
stępu jącym  p orząd k iem  d zien n ym  
1) Zag. > n ie i w y b ó r  p rezyd iu m  zgrt 
jiiad ze ii.a , 2 ) Spraw a St M ack iew icza  
3) Zm  ana artyku łu  22  Statutu i uzi 
p e łn ia jące  w yb o ry  członków- Sądi 
D z ien n ik a rsk iego , 4) W o ln e  w n iosk

w iod ło  je j się tak  dobrze w  S i Quorentin , że żyw i ju ż 
asp irac je  do odegran ia  ro li p ow ażn ie jsze j. Chce, ze 
bym  ją  w p row ad z ił do K w a te ry  G łów nej, naturalnie 
nie w  charakterze szpiega, (na to jest za sprytna ), ale 
ja k o  defetyslkę. Pan i Lecoeu r jest atutem , k tóry  ma 
b yć  rzucony na stół w  ra z ie  po trzeby . W  tej to ro li 
w id zie liśm y ją  w  nocy z 15 na 16 czerw ca , gdy  peł­
n iła  fu n k c ję  łączn ika  d la  ceru i w  okolicznościach , k tó­
re postaram y się w yjaśn ić. F ry c , skoro  znasz k lucz 
m u zyczn y  n ieprzy jacie la , m ożesz o d cy fro w a ć  żakoń- 
czem e w iadom ości, przesłanej 16 czerw ca , k tórą  za­
notow ałem . Pam iętam , b y ło  d w a  ra zy : „N ie , m e d o ­
w iesz stię n igdy  '...

—  O wszem . T o  da ło : „em ie... n a f“ .
—  W łaśn ie . N ie  chcę chełp ić  się m ą pam ięc ią  b a r­

dzo  specja lną, p rzyzna ję , a le  ch oć raz p rzyda  m i się 
na coś m o ja  w łóczęga po u licach  P a ryża . „N a t4‘ jest 
oczyw iśc ie  skrótem  od natychm iast, a „e m ie ‘ k oń ców ­
ką w yrazu  „pod z iem ie  . „O p ró żn ijc ie  pod z iem ie  na- 
tychm ias , zdan ie poprzetL uae lite ra m - łub num eram i 
porządkow ym i, oznacza jącym i, kogo  m a się uprzedzić  
W  istocie i5  za w iedzą w om endan lu ry p izy g o to w u ję  
ekspedycję  do podziem i, w yznaczoną na 17 rano. W ie ­
m y wreszcie, d zięk i śledztwu F ryca , że ślady pani 
Lecoeur p row adzą  wprost d o  księdza G aillarda. Jest 
to jed yn y  m ieszkaniec znany tej kobiecie. G dybym  b y ł 
gen ia lnym  po lic jan tem  z fon ian sów  krym ina lnych , 
czekałbym  na nią na u licy  F ra ire  u d rzw i księdza, k tóry  
m oże m e jest agentem  w yw iadu , a le  z pew nością  k ie­
ru je  u k ryw an iem  i ew aku acją  żo łn ierzy .

Streszczam  się. D opók i budu ję p lan  dzia łan ia  do 
snółki z personelem  Kom endantury, m e ty lk o  w szyst­
kie nioji p ro jek ty  zaw odzą , ale w jed n ym  w ypadku  
p rzyn a jm n ie j dow ieść m ogę, że n iep rzy jac ie l b y ł 
uprzedzony. Tym czasem , gd y  p racu ję  sam i  wam i, 
w szystko idzie jak  z p łatka. W n iosek  narzuca się sam 
przez sie. M ięd zy  ko legam i zn a jdu je  się gaduła albo 
zdra jca. P o le  podejrzeń  ogran icza  się do p ięciu  osób: 
pu łkow n ik , h rab ia  von  N iedersto ff, kapitan baron v<<u

Strohuerg, kapelan  ksiądz Hupenschlaeht, kuinisai 
k rym in a ln y  H eim  i inspektor k rym in a ln y  Schm idt 

—  N iem o ż liw e ! —  zap rotestow a ł K onrad ..—  Uwi< 
rzy łb ym  w  to, gd yb y  szp ieg w ło ży ł na siebie mask 
jednego  z nich.

—  N ie  m a nic n iem ożliw ego  w  toku tej w o jn y  -  
p rzec ią ł F ryc .

—  U spokó jc ie  się —  rzek i Komi/ars z uśm iecjien  
—  S pow odow a łem  ju ż  odpow iedn ie  dochodzen ia  i 
N iem czech  M am  istotn ie do czyn ien ia  z księdzem  j« 
zu itą Huppenschlachtenr, u rodzonym  w  Kuttensdor] 
w  Lo ta ryn g ii w  1865 roku, z kom isarzem  H eim ^n  
u rodzonym  w  M onach ium  w  l 8» ( )  roku  i z inspektc 
rem  Schm idtem  u rodzonym  w  H am burgu  w  1885 rr 
ku. Co do tam tych  dw óch  o fice rów , spotyka ją  się or 
codzienn ie z dw udziestu  daw nynu  ko legam i. Zreszt 
b h  rozum iem , d laczego  rob ic ie  z tego tragedię. Pow it 
działam , gaduła lub zdra jca . Dystans jest dość dużi 
T ak , c zy  n ie?

O baj podw ładn i, zm ieszan i i  zan iepokojen i, spe 
g ląda li Ł '-w o g ą  na ich szefa . W y c zu li je g o  ton i i i  
n iczny  i lekk i, gdy  m ów ił o rzeczach  serio.

—  Z ca je  m i się, pan ie poruczn iku  —  rzek ł F ry  
•—  że cncia ł pan odsłon ić nam  cafą swą myśł.

—  Jesteście id ioc i —  odparł Kumpars. —  Praw da 
I a byłem  głupi, w am  jednak  brak oceny, k tórą  za 
w dzięczam  m em u codziennem u w spółżyciu  z tym 
ludźm i Zresztą  w  tej spraw ie m e ma i n igdy  nie hę 
d z ie  d ow od ów : w a lc zym y  z p rzec iw n ik iem  zbyt z rec2 
n ym  i u przedzanym  z g ó ry  o  naszych  poruszen iacł 
O dw aży łem  Się określić  go p raw d z iw ym  m ianem  ktć 
rym  jest. „gadu ła  , w ów czas dop iero, gdym  zebra 
garstkę poszlak, w rażeń  i czfe.ry p rzypuszczen ia  z ktć 
rych  jedno tal. silne, że m ogę je  nazw ać p ra n ie  dc 
Wi.den-. T o  też gdy  po m iesiącu, nodczas k tórego  nc 
tow a łem  punkty  w  p ięc iu  kolum nach, stw ierdziłen  i 
trzy  kolum ny śą zupetm e puste, jedn a  p ra w ie  pust: 
a p iąta p rze ładow an a  —  w yc iągn ą łem  wniosek.

(D . c. n .).
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TEATR I MUZYKA
TEmTR m ie j s k i  n a  p o h u l a n c e

—  „ZAZDROŚĆ I M E D Y C Y N A " w  Teatrze 
aa Pohulance! Dziś, w czwartek dn. 23 mar­
ca o godz. 20 „ZAZDROŚĆ I M E D YC YN A"  
wielce interesująca sztuka w  18 obrazach, 
wediug głośnej powieści M. Choromaaskie- 
go, w  układzie scenicznym Walentyny  
AIexanJirowicz, w  inscenizacji i reżyserii 
iyr. Kielanowskiego. Obsadę sztuki stano­
wią pp.: A lexandrowxz (Rebekaj, L. Kor­
win, J. Bancki, S. Jaśkiewicz, Z. Karpiński, 
Z. Nowosad, W . Zastrzeżynski, A. Żuliński. 
Oprawa dekoracyjna projektu Wiesława  
MIkojnśika. Ceny popularne.

—  Jutro, w  piątek dn. 24.III o godz. 20 
„Zazdrość i medycyna".

—  Teatr Mlejsal z W iln a  w  L ld iie  I 
Dziś, w  czwartek dn. 23.ID Teatr M 'ejsk 
gira w Lidzie —  doskonałą komedię współ­
czesną Antoniego Cwojdzińskiego „CZŁO ­
W IE K  ZA B U R TĄ ". W  rolach głównych 
wystąpią pp Eleonora Selborowa, Irena Ho 
recka i W acław  Scihor. Oprawa dekoracyj­
na —  Jan i Kamila Golusowie.

TEATR M U Z Y C Z N Y  „L U TN IA ".

—  Dzis po cenach propagandowych gra­
na będzie egzotyczna, meiodyjna operetki 
Jonesa „Gejsza" która w  Teatrze „Lutnia" 
zyskała trwałe powodzenie.

—  Jutrzejsza premiera. Jutro po raz 
pierwszy grana będzie operetka LlLysłraia* 
która n>as przeniesie do czasów dawnej 
Grecji. Zarówno treść tej wyjątkowej ope­
retki, jak jej piękne melodie stanowią ca­
łość prawdziwie artystyczną. Obsada tej 
operetki jest doskonale aobrana. Postać ty­
tułową kreuje J. Kulczycka, poza nią popi­
sowe rolę mają Halmirska, Kwiatkowska, 
Piasecka, Rychter, Iżykowski, Chorzewski, 
Detkowski, Szczawiński i inni. Przy pulpi­
cie M. Kochanowski. Reżyseria W, Rych-tera. 
Balet z udziałem M. Martówny, J. Ciesiel­
skiego, oprawa sceniczna E. Grajewskiego.

V.

Szewc w tnU nujora 
u y  23 t/s. zł.

W czorŁ j sęd apelacyjny, w  W iln ie  roz 

pomna i spraiwę Leona Roinasizkiisw oza, 
szewca z zaw odu , który, podając  się za 

b . maijoia wojsk carskich w y łudził o d  ks. 
Juchniewicza 23 tys.ęce złotycn. Sąd okrę 

g o  wy Romeszk .ew.cza umewimnił; »ęd i  

pelacyjny skazał g o  na półtora roku w ię  

pemia. ( * )

l teki policyjnej
SKORZYSTAŁ Z  OKAZJI.

Drumsikl Piotr (Strażacki 4.) zameldował 
pollcjL że 23 bm., gdy był zajęły przy wy­
bieraniu dołu kloacznego w posesji nr 53. 
przy ul. Nowogrodzkiej —  skradziono mu 

■ konta uzdeczkę 1 lejce, wart. 8 złotych.
Złodzieja zatrzymano 1 skradzione przed 

mioty odebrano.

ZR O BIŁ SOBIE „UR LOP*

21 bm. został zatrzymany przez IV  kotn. 
m W ilna Skrzy pski Stanisław, zbiegły z za­
kładu poprawczego w Włclucianuch. Am a­
tora „wolności" odesłano do Rezerwy P. P. 
m. W ilna.

KTO SPRZEDAJE I ODBIERA TEN... ID Z IE  

DO ARESZTU

Zerzyńska W eronika (L lpówka 31.) na­
była p rze j trzema miesiącami u swego su­
blokatora, Juniewieza Józefo, bałlę, stół l ku 

iftr —  wszystko za 4 zł.
Po pewnym czasie wyżej wymieniony 

wtargnął do je j mieszkania 1 grożąc właści­
cielce nożem zabrał sprzedane je j niedawno 
l*ec»y.

Janten lcza policja zatrzymała.

TĘPYM  NARZĘDZIEM .,.

Kardis Jan tam. w  Podjelnlakach, pobił 
jaklris tępym natzęoziem Mynaja Mikołaja 

(Jerozolimska 13.), na podwórzu domu nr 

101. przy ul. Subocz,
Kardisa aresztowano.

poleca W . W EI.ER , W ilno  jadow a 8, 
tel. 10-37, Zawalna 18, tei. 19-51. —  
,— Cenniki wysyłamy bezpłatnie. —

Kandeli Przemysł
Modne letnie O B U W IE  skórkowe, płócien­

ne, prunelową, atłasowe, gumowe, sandały 
W . NO W ICK I, W ilno, W ielka 30, pantofle 
ranne.

NAJM OD NIEJSZE  firanki, obrusy, ser­
wety ręcznej pracy kupisz najtaniej w  fir ­
mie „Huculszczyzna", Niemiecka 2. U w aga - 
pa dogodne raty.

Arcydzieło najwyższej klasy, 
Najpotężniejszy film 

o niezwykle farcynującym scenariuszu

Karty kontrolne ti:a producentów m eto

to „NAJCZULSZY STRATEGICZNY 
PUNKT Ś tflATA*

Niezwykle barwna I 1
Dramatyczna akc"a filmu *
toczy się w Gibraltarze, HiszpanM.

Reżyser Fedor Ozep l|j
(sławny relizator rosyjski emigrant) ||J

Premiera -  jutro 24 marca 1

P i t H Nieodwołalnie tylko ćzi$

SEBSCE  M A F A t l
J u t r o  p r e m i e r a !

Najpotężniejszy film o niezwykle fascynującym scenariuszu

„GIBRALTAR"
Arcydzieło najwyższej klasy

Chrześcijańskie kino Prawdziwa uczta dta miłośników muzyki I śpiewu.
C l i l i  A T O U f i r  r Najplęknieisza operetka flłmowa

S VIAT0WipJ „PTASZNIK z TYROLU"
W  rolach głównych: M. Andergast, LII Dagaver I 6 . Aieksandar.

Foczą ki seansów o godz. 4-ej, w święta o god i, 1-ej 
  -  __

i, “  -
D iii. Największy sukces filmu polskiego

„Profesur Wilczur*1
LA.eje znakomitego chiiurga, który pi> odzyskaniu pamięci wró­
cił do naszej srery, aby poznać piekło udrę.zeń i podłość 
lud :ką... W 1 0 I. gh: mistrz tysiąca ról Junosza-Stem pow skl, 

Barszczewsica, Ćwiklińska, Zacharewicz, Węgrzyn i inni

MUS)
ul. Nowogiodzkb 8 

telefon 21-67

Największe kino miasta 9,IMA§tS**  — Ceny popularne,

„SIERŻANT BEftRY C lDziś Pierwszy i jedyny 
w swoim rodzaju film 
.gangsterski" na wesoło 
W  roli głównej: Hans Aibers. Światła i cienie Meksyku. Unieszkodliwienie 

groźnych bandytów. Wytropienie szajki przemytników kokainy. Humor.

Motocykle setki bez prawa jazdy

Maszyny t !o pisania P. K.
Artykuły elektryczne i radiowe, wielki wybór instrumentów 
muzycznych, płyt i strun, aparaty kryształkowe na głośnik, 

maszyny do szycia

CHRZEŚCIJAŃSKA S> GIEftASIMOWCZ
B a r a n o w i c z a ,  M i c k i e w i c z a  N r  5

R 6  Ź  N E
ZW *CiĘ/A 'SZ itt Zuając wój osobisty ho 

roskop —  zdobędziesz pożądaną miłość. Do 
brobyt przyniesie Ci szczęśliwy numer losu 
Nadeślij datę hiradztama. Zuaczików nia za 
łącza j, Adr wować: W  u moi i th, Krakó .-,
Straszewskiego 25.

W YSO K I, szatyn 28 letni, na stanowisku, 
sportowiec pozna pannę do lat 25 w celu 
matrymon.alnym. Zgłoszenia sub. „Leg. 455".

W D O W A  lat 40, z dwojgiem  dzieci 12 
i 15 (., właścicielka niedużego zakładu prze 
myślowego na prowincji pozna w celu ma­
trymonialnym Pana do Lat 50, najchętniej 
emeryta. Zgłoszenia: sub. „Prowincja".

K A W A L E R , lat 30, z wyższym wykształ 
ceniem technicznym, pozna panią do lat 25, 
możliwie ze sfer przemysłowych w celu ma­
trymonialnym. Łaskawe zgłoszenia z foto­
grafią do Admin. „Ii. W . pod „Zdecydo­
wany".

ZG UBIO N Ą  legitymację uczniowską, w y ­
daną przez Gimnazjum Białoruskie Im. Ada­
ma Mickiewicza na im. Leoniły .Sparykówny 
unieważnię się.

ZG UBIO N Ą  ks. wojskową, wydaną przez 
P. K. U W ilno na imię Bronisława Wielicz- 
kiewicza —  unieważnia się.

P R ZY  W YR ZU TA C H  SKÓrnyah, czerwo­
ności skóry, liszajach stosuje się Kok Łu- 
pianu Magistra Gobieca. bprztdaż: Apteki, 
Skład Główny —  W arszawa, Miodowa 14.

W ileńska Izba Rolnicza zawiadamia, ie  

rolnicy, produkujący mleko we własnym  

gospodarstwie, o ile produkcja dzienna nie 

przekracza 200 1., mają prawo sprzedawać i 
je bezpośrednio Konsumentowi o ile mieko 

jest sprzedawane w  naczyniach zamknię­

tych
Sklepy nabiałowe i kolonialno-spożywcze, 

nie zarejestrowane przez Izbę Rolniczą, nie 

moigą przyjmować mleka do sprzedaży bez 

pośrednio od producentów. W inny onr po 

sługiwać się mllekiem z zakładów mleczar­
skich.

W  związku z regulacją rynku mlecznego 

na teienle W ilna i celem ułatwienia 1 uspra­
wnienia kontroli. W ileńska Izba Rolnicza 

wprawauza dla rolmików-producentów mle­

ka, sprzedających je bezpośrednio konsu­
mentom, karty rejestracyjne.

Karty rejestracyjne będzie wydawać W i­

leńska Izbę Rolnicza w  godz. od 8— 10 z ra­
na codziennie (z wyjątkiem dni świąte :z- 
nych) w 'lokalu Wileńskiego Towarzystwa 

Organizacyj i Kółek Rolniczych, W ileńssa  

12. Peienci winni mieć zaświadczenie od­
nośnej gminy, mb Zarządu m. Wilna. lub 

Zarządu Kotka Rolniczego, stwierdzające, ii 
dana osoba jest właścicielem gospodarstwa 

o~az ilość posiadanych krów.
Siprzedawcy mleka, którzy do dnia l.V  

db. nie zaopatrzą iię w wymienione karty, 
będą traktowani jak< prowadzący sprzedaż 

nielegalnie, co pociągnie za sobą grzywnę 
do 3.000 zł.

■ r a n B a n m n B B

B e p r e y e i i l o c g i i i e  IrJw o  „C A S I/ l/ O "
Nieodwołalnie ostatni dzień. 3-ci tydzień rekordowego powodzenia

„W B E L K B
Muzyka nieśmiertelnego Johauna Strauss?. Przecudny śpiew Milizy Korius. 

Wspaniała gra : Lu izy  Rainer i Fernanda Hravey.
N adprogram ; Dodaiek kolorowy Walta Disneya.

Dziś Korona produkcji francuskiejH E L IO S  I - uvłia pi.wuufYL,;i iiautusKiei
   TT trzngw c r l c e
z muzyką (k,kara Straussa. W  rolach głównych urocza para kochanków 
lvone Prlntemps i Plerre Fresnay. — Nadprogram: Atrakcją kolorowi: 
i aktualności. Film cen wyświetla się jednocześnie w Warszawie na otwarciu 
 ____________________ reprezentacyjnego kina „Napoieon*

K I N O  
Raziny Koloejowej

F|lm na którego frapująca treść złożyły się miłość i poświęcenie 
dobroć i silachetność*“!S2 „Druga młodość

Marja Gorczyńska, wuold Zacha,e*.cz, K. Junosza 3.ępowski, Ai. Cy­
bulski, W. Łoziński, M. Znicz, M. Ćwiklińska, T. Wiszniewska 1 inn\

C 3 M IS K 0  I Wzruszająca karta z życia m łode kopiety, która nie zaznała 
miłości ----- --------

p. t. W R Z O S
Rewelacyjna obsaua. Kwiat autorstwa puisk.cgo: St. flngel-tnge.ów na, H. BrzezińsKa, .< 
Ćwiklińska, St. Wysocka, fl. Zelwerowicz, K. Ju.iosza-Stępowshi, F. Brodniewicz, Cybulsk 

Nadprogram UROZM AICONE DODATKL Pocz. seans o 4 ej, w niedz. 1 św. o 2 ej

.Iiiiir.1. a a S M -w r - i-M i

Sprzedaż
młyna 
w o d n e g o

Dyrekcja Lasów Państwowych Okręgu 

Wileuskiego w  Wulnie sprzedaje w drouze 

przetargu ofert pisemnych osadę i młyn 

wodny .urbinowy na rz Uh, gm. Ilia, pow  

wilejskiego, pod nazwą „Satra-Huta".

Powierzchnia osady 4,1494 ha, w tym: 
g r  ornych 1.0887 ha, łąki 0,6092 ha, wody 

1,6769 ha, pod zabudowaniami i drogami 
0,2548 ha i spornych gruntów 0,5653 ha.

Zabudowania arewniane: budynek młyń­
ski, dwa domy mieszkalne i szopa. Urządze­
nia młyna: turbina wodna syst. „Francis'a" 

o sile 20 KM dwie pary kamieni, pytel 1 
perlak oraz dynamo-maszyna o sile 110 v. 
z 15 punktami świetlnymi.

Oferty z podaniem zaoferowanej ceny 
składać do Dyrekcji Lasów Państwowych 

w  W ilnie, u)l. W ielka 66 w terminie do dnia 

24 kwietnia rb. z załączeniem dowodu wpła­
ty do P. K. O. na konto czekowe Dyrekcji
703.001 w adium w  wysokości 10% » n . j  zao­
ferowanej, oraz dołączyć zezwolenie władz 

administracji ogólnej na prawo kupna mły­
na zgodnie z rozporz. Min. Spr. W ewn. z dn.
22.1 1937 r. (Dz. U. R. P. N r 12, poz. 84).

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru
nabywcy oraz nieskorzystania z żadnej ze 
złożonych ofert.

L O K A L E .....
DO WYNAJĘĆ1A 6-pokojowe mieszkanie 

ze wszystkimi wygodami, ul. Sierakowskiego 
25—6. Dowiedzieć się u dozorcy.

POKOJ ładny dla solidnego do wynaję­
cia. W iadomość: uli. Pańska Nr 15 m. ( .

L E K A R Z E
illlM TM ITT .^ 'ir . łT T fT ff ł ł ł f l , f » , „ |

Utt MED. JANINA

^ i o t r o w i u  i u r c z e i t S i o w a
ordynator szpitala baw.cz.

Chorony skórne, weneryczne t kobiece 
ul. JngielliuiNką itt u . 6, tel. 18 66. 

Przyjmuje od 5 do 7 wiecz.

DOKTÓR

' £  e  i  u  u  w  i  c  z
Choroby skórne, weneryczne, syfilis narzą 
Oow moczowych od godz. 9 —  1 i 5   8.

DOKTOR

He Ig o  w ju o w a
Choroby kobitce, skórne, weneryczue, narzą
dów niocwwych od godz 12— 2 i 4 7 ul

Wileńska Nr 28 m. 3, tel. 277.

A K U S Z E R K I
rrTTTTTTTTrrrrriTTTTTTTrrTTTTTTTTTTTTTTri

A k L U t U S  a

i ś k i r i a  L a k n e r o w a
przyjmuje oo gouz. U rano do godz. 7 wiec 
— uL Jakuba Jasińskiego 1 a— ” rót i 

f-go  Maja obok Sądu.

fc.upno i sprzeda!
łTTTf lDTff*"i«T„ . » tW «TT«TTTTTTTT"TTTTM

W ąiM ił{\UWtNlA z lodownią, mieszka­
niem w  centrum m. Lidy ul. Szkolna 64 —  
przyjmię spólnikr-czkę. Kapitał zł 1,600. Lub  
sprzeoam.

M OTOCYKL 2-getka marki Trvumh an­
gielski model 1934/5 r. sprzedam natych­
miast z powodu wyjazdu —  cena przystęp­
na. Oglądać —  ul. Zarzecze 18 m. 2.

O K AZYJNIE  do sprzedania komplet menli 
(6 krzese*. 2 fotele, 1 kar.apa, 1 stół) oraz 
wazon „Filodendron", ul. Plutonowa 13— 1 .

SPRZEDAJ^ SIĘ magle w  dobrvm sta­
nie ni<Ml.-ogo. Oglądać można przy uł. Żw i­
rowa Góra 15.

P IA N IN A  FO R TEPIA NY  okazyjne, si 
nych fabryk zagranicznych: „Bliitni
„Betker", „Ronisch" 1 in. sprzedaje na i 
z długoletnią gwarancją N . KREMER, 
Niemiecka 19 (wejście w bramie).

R E 3 A K T 0 ^ 2 Y  D ZIAŁÓ W  i Władysław Abramowicz —  sprawy kulturalne litewskie i wiadomości z 
specalnego wysłannika*; Witold Kiszkls — wiad. gospodarcze ł polityczne (depeszowe 1 telef. 

Józef Maślińskl — recenzje teatralne; Anatol Mlkułko —  felieton literacki, humor, sprawy kultural
Józef Święcicki —  ar

m. Lldy; Zbigniew Cieślik —  kronika zamiejscowa; Włodzimierz Hołubowicz —  sprawozdania sądowe i reportaż 
); Eugenł" Masiejewska-Kobylińska — dział p. t. ,Ze świata kobiecego*; Kazimierz Łęczycki — przegląd prasyi 
ne; Jarosław Nfecieckt —  sport; Helena Romer — recenzje książek; Eugeniusz Swianlewfcz —  krot tl i wńensKa; 
tykuły polityczne, społeczne 1 gospodarcze.

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA 

Konto P.K.O. 700.312. Konto rozracn. 1, Wilno 1 
Ce n t r a l a .  Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4 

Redakcja: tel, 79. Godziny przyjęć 1— 3 po południu 
Administracja, tel. 99— czynna od godz. 9.30— )5.3(' 
Druk jraia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

Oddziały: Nowo*rródek, Bazyliańsk: 35, tel. 169; 
Lfda, ul. Zamkowa 4/7. tel. 73; Baranowlcze, 
Ułańska U; Łuck, Wojewódzka 5. 

Przedstawicielstw.: Nieśwież, Kłeck, Sionim, 
Stołpce, Szczuczyn, Wołożyn, Wilejka, Głębo­
kie, Grodno, Pińsk, Wołkowysk, Brześć n/B.

CENA PRENUMERATY
miesięcznie: z odnoszeniem do 
domu w kraju — 3 zł., za grani­
cą 6 zł., z odbiorem w admini­
stracji zł. 2.50, na wsi, w miej­
scowościach, gazie nie ma urzędu 
pocztowego ani ageiicjj zj 2.50

CENV OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr., w tekście 60 gr., za tekstem 
30 gr, drobne 10 gr za wyraz, Najmniesze ogłoszenie drobne liczymy za 10 stów Wyrazy 
tłustym drukiem lLzymy podwójnie. Zast zeżeń miejsca dla .drobnych* nie przyjmujemy 
Przydział ogłoszeń do oJpowiednich rubryk zalezny jest tylko od Administracji. Kronika 
redakc. t komunikaty 60 gr za wiersz jedr.oszpaltowy. Do tych cen dolicza się za ogłosze­
nia cytrowe tabelaryczne 50%. Układ ogłoszeń w tekście 5-lamowy, za tekstem 10-ł»mowy 
Za treść ogłoszeń i nibrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja zastrzega 
sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zasli zeżeń miejsca. Ogłosze­

nia są przyjmowane w godz. 9.30—  16.30 i 17 — 20.

Wydawnictwo „Kurjer Wileński* Sf.. x o, c^ Druk. „Znicz*, Wilno, uL Bisk Bandurskiego 4, tel. 3-4U uo« . « e . Kotisr*wsu«go. wi..ó.k. u


